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CZĘŚĆ (TEZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

ezył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo odręczne:

Kocdany Panie Synu Cesarze wiczu Ar- 
cyksiąże R u d o  l f i e !

Z prawdziwą radością i wysokiem za­
dowoleniem powziąłem przekonanie, że Wa- 
Sza Miłość przez swą gorliwą działalność, 
Jako protektor urządzonej w przeszłym roku 
w Wiedniu międzynarodowej wysuwy ele­
ktrycznej, przyczyniłeś się znakomicie do 
skutecznego jej puwodzenia.

Pragnę więc Waszej Miłości za tę dzia­
łalność, poświęconą poparciu doniosłych, na­
ukowych i powszechnie pożytecznych inte- 
resów, wypowiedzieć Moje najzupełniejsze 
Uzuanie i Moje najgorętsze podziękowanie. 

Wiedeń, dnia 10 stycznia 1884.
Franciszek Józef m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
stycznia b. r. najmiłościwiej zezwolić, ażeby 
noszącemu tytuł i charakter radcy rządowego, 
staroście Karolowi R u f f  w Cieszynie, z po­
wodu przeniesienia go na własną prośtfę w 
stały stan spoczynku, wyrażonem zostało Naj­
wyższe zadowolenie z jego długoletniej, wier­
nej i skutecznej działalności służbowej.

Jej ces. i król. Wysokośó Najdostoj­
niejsza Cesarzewiczowa Arcyksiężna S t e f a -  
n i a zachorowała na lekką wietrzną ospę. 

Wiedeń, dnia 12 stycznia 1884.
Radca dworu dr W . d e r h o f e r  m p.

c. k. lekarz nadworny.

Jej ces. i król. Wysokość Najdostoj­
niejsza Arcyksiężna I z a b e l a ,  małżonka Je- 
§o ces. i król. Wysokości Najdostojniejszego 
Arcyksięcia F r y d e r y k a ,  powiła szczęśli­
w e dnia 12 b. m. rano w Preszburgu Ar- 
cyksiężniezkę.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej 
właściciela dóbr, dr. Stanisława hr. B a d e -  
Ł i e go,  członkiem galicyjskiej krajowej Ra- 
dy szkolnej. __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia . 1883 r. nadać najmiłościwiej nad­
zwyczajnemu profesorowi szkoły głównej 
rolniczej w Wiedniu, Gustawowi H e n s c h e l ,  
w uznaniu jego działalności naukowej na u- 
rzędzie nauczycielskim, tytuł i charakter pro­
fesora zwyczajnego.

Temże samem Najwyższont postano­
wieniem raczył Jego ees. i król. Apostolska 
Mość nadzwyczajnego profesora botaniki i 
encyklopedyi rolniczej w c. k. głównej szko­
le rolniczej, dr. Adolfa L i e b e n b e r g a ,  za­
mianować najmiłościwiej zwyczajnym profe­
sorem. __________

Lwowski c. k. Wyższy sąd krajowy na­
dał kanceliście sądu powiatowego w Luba­
czowie, Janowi K o w a l s k i e m u ,  posadę pro­
wadzącego księgę gruntową przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu.

stwo robictw a, przemysłu i handlu udzielony 
dnia 10  września 1882 Stanisławowi Z i e lu­
b i ń s k i e m u ,  przywilej na alarmowo-sygna- 
łowy aparat pożarowy, na przeciąg drugiego 
roku.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 31 grudnia J883.

CZĘŚĆ EIEUEZĘDOWA

O. k. Raua szkolna kraj. zamianowała 
nauczyciela, Jana R y c z k i e w i c z a  w Ka­
mesznicy, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Kamesznicy; nauczyciela, Wa­
wrzyńca K o s i b ę  w Ptaszkowej, rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Ptasz­
kowej, a nauczyciela, Wojciecha O c z k  e- 
w i c z a  w Pilznie, rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Jaśle.

Reskryptem z dnia 2 2  listopada 1883 
1. 34257 przedłużyło Wysokie' c. k. Mini­
sterstwo handlu i król. węgierskie M inister­

Lwów, 14 stycznia

Z francuskich organów półurzę- 
dowych widać, że gabinet republikań­
ski zajmuje się jeszcze ciągle i nie­
pokoi sojuszem mocarstw środkowo­
europejskich, jakkolwiek niepokój ten 
objawia się obecnie nieco oględniej i 
przezorniej, zgodnie z charakterem o- 
portunistycznym teraźniejszego gabi­
netu. Dawniej prasa pófurzędowa 
wprost uderzała na charakter tego so­
juszu, dziś wysyła tylko domysły roz­
maite na zwiady, a to w nadziei, że 
wywoławszy dyskusyę, skłoni organa 
inspirowane Włoch lub Niemiec do 
powiedzenia więcej, niżby sobie ży­
czono w sferach decydujących. Naj­
świeższa tego rodzaju próba z dni o- 
statnich nie powiodła się stanowczo. 
Jeden z dzienników ministoryaluyei; 
Francyi doniósł najpierw o dniu i ro ­
ku przystąpienia Włoch do trójprzy- 
mierza, a następnie podał wrzekome 
warunki udziału Włoch i ich ewen­
tualnej roli w razie wojny. W Niem­
czech oświadczono natychmiast, że do­
niesienie to pozbawione jest wszelkiej 
podstawy i oceniono je jako niezrę­
czny manewr, jako podejście wysłane 
na zwiady. We Włoszech organa mi­
nistra spraw zagranicznych, p. Man- 
ciniego, oświadczyły, że doniesienia 
półurzędowego dziennika francuskiego

oparte są da domysłach, nie na fak­
tach. Słuszność przyznano jedynie te­
mu, co było powszechnie wiadomem, 
że przystąpienie Włoch do trójprzy- 
mierza ma charakter bezwarunkowo 
pokojowy, nadmieniając zarazem, że 
żaden krok rządu włoskiego nie u- 
sprawiedliwia przypuszczenia, jakoby 
istniały widoki współdziałania wojen­
nego. To już, zdawało się, wystarczyć 
było powinno do rozproszenia nieuza­
sadnionych obaw; gdy jednak pomimo 
tak jawnych oświadczeń, prasa pary­
ska nie umilkła w swych podejrze­
niach, półurzędowy organ włoski o- 
dezwał się ostrzej, podnosząc, że pra­
sa ta usiłuje mrzonki, illuzye i nie- 
wytłómaczone obawy podawać za 
rzeczywistość. Równocześnie też tak 
włoskie jak i niemieckie organa wy­
powiedziały otwartą prawdę dzien­
nikarstwu francuskiemu , podnosząc, 
że jeśli Francya chce dać dowód swo­
ich pokojowych intencyj, winna uwa­
żać sojusz mocarstw środkowo - euro­
pejskich za rzecz pożądaną, jako rę­
kojmię pokoju, tak potrzebnego repu­
blice "dla odrodzenia jej podkopanych 
interesów ekonomicznych.

We Francyi nie poprzestano je­
dnak na tej stanowczej replice. W tych 
dniach znowu dziennik byłego mini­
stra Freycineta, skonstatowawszy przy­
jazne objawy Włoch dla Francyi rzu­
ca podejrzenie, że pobudką okazanej 
sympatyi są linansowe interesa Włoch, 
gdyż rząd włoski potrzebuje wielkiej 
pożyczki i pragnie ją zrealizować przy 
pomocy kapitału francuskiego. Wspo­
mniany organ wyraźnie daje do zro­
zumienia, że sympatye włoskie są po­
dejrzane i odnoszą się tylko do kapi­
tałów francuskich, właściwe zaś ten- 
deneye polityczne Włoch wcale nie są 
wyjaśnione. Organa włoskie nie mo­
gły dotychczas odpowiedzieć ua ten 
nowy atak, a sądząc z obecnego uspo-
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JAR KOCHANOWSKI
O P O W I A D A N I E  Z X V I  W I E K U

VI.
(Ciąg dalszy.)

Bóg spełnił prośbę poety. 
w . Błogosławieństwo i szczęście zakwitły 

Jego domu, w którym zamieszkała skrom- 
e.°ś(V miłość, wzniosła moralność i nieza- 
K^iana nadzieja i wiara. A wszystkie te 

? .op isał, ośpiewał i wysławił Kocha- 
'vski w swoich pieśniach, opromienionych 

sP°k°jem imponującym i tą uroczą po- 
um ysłu, którą daje człowiekowi powo- 

p w życiu i zadowolenie wewnętrzne.
011 w n ê ca ‘̂ł dusz§ swói%) wszy-

l.® Uczucia swego se rca , odbił wiernie 
p 0? 116 przygody codziennego życia, rozto- 

wiele wspaniałych obrazów, rozrzucił 
go (LStwo błysków jasnego rozumu i zdrowe- 
sze" u * rozsyPał i juk perły najczyst­
s i  w.°dvr, nieprzebrany skarb zdm  moral- 

i głębokich sentencyj, dających się za- 
tak '°^  .w najrozmaitszych wypadkach, a 
szł .P^kwie i zwięźle wyrażonych, że prze- 
c*  W P :zysłowia, powtarzają się w tysią- 
ku(h cJtatach i żyją dotąd, po trzech wie- 
ttii] , ’ w pamięci i ustach narodu. Przypo- 
c z a ^ y  W tylko jedną, tylekrotnie przyta- 
'V(ń.iw’ą a -iednak zawsze tak świeżą, tak pra-

^ y s t k o  się dziwnie plecie,
A . a tym tu biednym świeeie;
1 J  chciał rozumem wszystkiego dochodzić, 

ue, a nie będzie umiał w to ugodzić.

Gdy pieśni w miarę powstawania po 
rękach tylko bliższych zn a jo m y ch  krążyły, 
wyszedł tymczasem z pod prasy drukarskiej
„pierwszy snop“ obfitszy żniwa poety : P sa ł­
terz Dawidów. Kłosy do tego snopa zbierał 
Kochanowski powoli, może od chwili opusz­
czenia dworu, a może jeszcze wcześniej. Już 
w październiku roku lo71 pisał w liście do 
Fogelwedera: „Psałterz iżeś W. M. obiecał, 
dobrześ to W. M. uczynił; guid en im prom it-  
tere la c d it, ale póki go czekać, żeś W. M. 
kresu nie za łożył, i to jest nie źle. Bo to 
Hessus trzy lata robił, a przedsię źle. Ut- 
cumgue est, nie wiem co za oracyą posłowie 
na witaniu królowi Jego Mci przyniosą na 
sejm; ja  się o trzydzieści psalmów staram, 
tractant fa lr ilia  fa b r i , trzydzieści mówię 
i Z daw nym i, bych zaś w nieprawdzie 
nie został.“ Zbiór dopełnił się tedy do­
piero na ojczystym zagonie i oddany zo­
stał nakładcy już z nowego dworu, który Jan 
dla swojej Doroty zbudował. Dopiero więc 
około r. 1575 wyszedł po raz pierwszy „P sał­
terz Dawidów  przekładania Jana Kochanow­
skiego '1 w pięknem wydaniu drukarni Łaza- 
rzowej, która otrzymała od króla Stefana 
wyłączny przywilej do drukowania go i prze- 
dawania, i tak był rozchwytywany, że już
w roku 1578 trzeciego doczekał się wy­
dania.

Kochanowski poświęcił swój przekład 
psałterza biskupowi Myszkowskiemu, jako 
dowód wdzięczności za łaskę i względy, któ­
rych od niego doświadczał. „Twojem dobro­
dziejstwem czuję uwiązane swe serce“ — 
pisze w dedykacyi.

Jedeneś ty  rozumiał, że moje Kameny 
M o *  być godne jakiejkolwiek ceny.
Temeś m i serca dodał, żem się rym y sw em i 
Ważył zetrzeć z poety co znakom itszem i

I wdarłem się na skałę pięknej Kaliopy,
Gdzie dotychmiast nie było znaku polskiej stopy.

Myszkowski też zachęcił go do tej pracy, 
pragnąc, żeby katolicy mogli się poszczycić 
lepszym przekładem Psałterza Dawidowego, 
niż protestanci, którzy posiadali już kilka 
dobrych przekładów psalmów. Kochanowski 
wziął się z zapałem do dzieła w przekona­
niu, że w czasach, w których wszystkie szkoły 
odwołyrwały się do biblii, wynosząc j a z  ko­
ścioła i z kazalnicy w stosunki codziennego 
życia, żadną inną pracą nie zdobędzie sobie 
takiej popularności, jak tą właśnie. Jakoż 
nie zawiódł oczekiwania zacnego biskupa i 
dziełem swojam uietylko zachwycił katoli­
ków, lecz wytrącił nawet z rak innowierców 
ich własne tłómaczenie psalmów. Przestu- 
dyowawszy dawniejsze psałterze polskie i 
nowsze tłómaczenia R e ja , Trzycieskiego i 
Jakóba Lubelczyka, porównywując wulgatę 
z oryginałem hebrajskim i przetwarzając czę­
stokroć zupełnie samodzielnie myśli modlitw 
i żalów Bogiem natchnionego króla, prześci­
gnął wszystkich swoich poprzedników i 
wzniósł się mistrzowstwem języka w tych 
„Dawidowych złotych gęślach z Libanu11 do 
takiej mocy, głębokości i majestatycznej po- 
wag ń  jakiej nikt przed nim nie dosięgnął. 
Ozy groźne słowa gniewu, które psalmista 
miota na swoich nieprzyjaciół, czy wydoby­
wające się z głębi duszy i do głębi duszy 
przejmujące jęki żalu i .skruchy, czy modli­
twę błagalną, czy wyrazy uwielbienia i dzięk­
czynienia, zanoszone przed Tron Najwyższe­
go — wszystko to oddał on w swoim języ­
ku , który w poszczególnych psalmach do­
chodzi nawet takiej siły i jędrności, że w po­
równaniu z nim bledną i słabnieją nietylko 
wszystkie współczesne lecz i późniejsze tłóma­
czenia psalmów Wacława Rzewuskiego, Kar­

pińskiego i Pola. Dlatego gdy dla .nnych 
narodów ich przekłady psalmów z XVI w. 
mają tylko wartość językową i historyczną, 
dla nas Psałterz Dawidów Kochanowskiego 
jest do dzisiaj i pozostanie na zawsze nie­
tylko wspaniałym pomnikiem w dziejach li­
teratury, nietyiko modlitwą, lecz rzeczywistą 
poezyą. Bo któż potrafiłby i teraz wyrazić 
prościej i dobitniej od Kochanowskiego myśl 
psalmisty, naprzykład w następujących stro­
fach :

Użal się nas, użal mieśmiertelny Boże ! 
Albowiem już ledwie cierpieć więcej może 
Nasze człowieczeństwo pośmiechów i wzgardy, 
Tak. nas ten lud trapi swojem szczęściem hardy.

A i ty Babilon! strzeż dobrze swej głowy,
Bo już wisi upadek nad tobą gotowy, 
Szczęśliwy, który za nas odmierzy twe winy,
A o skalę roztrąci tw§ nieszczęsne syny.

W wysokich tonach tych modlirw sy- 
ońskich wyrobił sobie Kochanowski ję zy k , 
którym mógł już władać z zupełną swobodą, 
od lekkich form pieśni do utworów najpo­
ważniejszego i najgłębszego nastro ju , a ró­
wnocześnie obmył on w wrzących nurtach 
tej poezyi żalu, błagania i uwielbienia du­
szę z wszystkich mętów ówczesnego rozstroju 
religijnego, które odbiły się i w jego płodach 
z lat młodszych. Gdy przyszły czasy reak cyi, 
zarzucano poecie brak wiary dogmatycznej 
i niektóre jego pisma figurowały nawet na 
indeksie książek zakazanych. Kto jednak z 
rozterki religijnej i moralnej owych czasów 
wyniósł taką głęboką wiarę wzniosłą mo­
ralność, kto potrafił odtworzyć tak zawodze­
nie i płacz korzącego się w prochu przed 
Bogiem hebrajskiego poety, że nie dojrzysz 
tłómacza, kto z taką siłą przekonania ude-



hienia prasy francuskiej, można być 
pewnym, że najbardziej nawet sta­
nowcza odpowiedź nie poskromi i tym 
razem tendencyjnych wycieczek. Mo­
że jednak pan Ferry, który w tej 
chwili ma do załatwienia z gabine­
tem włoskim kwestyę ustalenia są­
downictwa francuskiego w Tunisie, 
starać się będzie o to, by zapobiedz 
na przyszłość tym próbom uchylenia 
tajemnic dyplomatycznych za pośred­
nictwem nieuzasadnionych podejrzeń 
prasy.

Sprawy krajowe.
j

{E gzam ina wstępne do Masy I  g im na- 
zyów  i  szkół realnych).

Dzienniki wiedeńskie doniosły nieda­
wno, że JE . M inister wyznań i oświecenia 
polecił zbadać sprawę egzaminów wstępnych, 
których wypadek stanowi na mocy rozporzą­
dzenia z 14 marca 1870 1. 2370 o przyję­
ciu uczniów do klasy I gimnazyów i szkół 
realnych.

Powód do poruszenia sprawy dały zda­
nia poważnych i doświadczonych pedagogów, 
wedle których egzamina te nie dostarczają 
podstawy pewnej do ocenienia przysposobie­
nia uczniów, zgłaszających się o przyjęcie 
do klasy I szkół średnich. Wzywa zatem 
naczelna władza oświecenia, krajowe władze 
szkolne do objawienia na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń zdania, co uważają 
za stosowniejsze: czy zniesienie tych egza­
minów a przyjmowanie uczniów na podsta­
wie świadectw, w szkole ludowej otrzyma­
nych, czy też zatrzymanie i nadal dotych­
czasowego postępowania, a wreszcie, czy nie 
wypadałoby może upoważnić szkoły średnie, 
aby z uwagi na miejscowe stosunki przyj­
mowały uczniów do klasy I albo tylko na 
podstawie egzaminów pomyślnych, albo po­
przestawały tylko na świadectwach szkoły 
ludowej.

Sprawa to zatem dziś otwarta, pod roz­
ważanie podana; sądzę przeto, że i poszcze­
gólne o niej opinie mogą przyczynić się do 
jej rozjaśnienia i należytego załatwienia. Że 
nie jest całkiem nową, może to posłużyć za 
dowód, iż jaw iła się często na porządku 
dziennym obrad stowarzyszeń nauczyciel­
skich w innych krajach monarchii, a zajmo­
wało się nią i nasze towarzystwo pedago­
giczne na walnych zjazdach lat ostatnich. 
Nadto prócz kół pedagogicznych omawiały 
ją  przed kilku laty niemieckie dzienniki po­
lityczne w dziełach sprawom szkolnym po­
święconych ; a szczegółowo przypominam so­
bie rozbiór jej w Unterrichtseeitung wiedeń­
skiej Neue fr. Presse przed siedmiu lub ośmiu 
laty, a i Stkoła  umieściła rzecz o niej w r. 
1876.

Dawniej, nim wydano przytoczone po­
wyżej rozporządzenie, wymagano od każde­
go ucznia, wstępującego do szkół średnich, 
świadectwa ukończonej szkoły czteroklaso­

wej, zwanej wówczas główną i normalną, a 
nawet od uczniów, którzy nie do klasy I 
lecz i do którejkolwiek klasy następnej na 
podstawie egzaminów wstępnych, uzyskać 
chcieli przyjęcie. Zarys organizacyjny gi­
mnazyów i szkół realnych, w r. 1849 wyda­
ny, dozwalał wprawdzie z uczniami, wstę­
pującymi do klasy I szkół średnich odbywać 
egzamina wstępne, mimo świadectw szkoły 
ludowej, które winni byli przedkładać; po­
dobnie jak każdemu gimnazyum i szkole 
realnej dozwalał także za pomocą egzami­
nów wstępnych przekonywać się o przyspo­
sobieniu naukowem uczniów szkół średnich, 
przenoszących się z jednego zakładu do dru­
giego, jeżeli zachodzi jaka wątpliwość, po­
mimo, że i ci skądinąd przybywający ucz­
niowie, przedkładać muszą świadectwo kla­
sy w innym zakładzie ukończonej. Wszelako 
zakłady ufały sobie wzajemnie i egzaminów 
wstępnych z przybyszami nie przedsiębrały; 
a i o przyjęciu do klasy I również rozstrzy­
gały głównie świadectwa szkoły ludowej.

Tymczasem w r. 1899 nastąpiła re­
forma szkoły ludowej; dokonała jej ustawa 
uchwalona w Radzie państwa, sankcjonowana
d. 14go maja owego roku. Szkoła ludowa 
dawniejsza przysposabiała uczniów swych do 
szkół średnich ; toż prócz nauki religii i ra ­
chunków, nauka języków, a i niemieckiego 
na szerszy rozmiar — główną odgrywała w 
niej rolę. Przed r. 1849 w ostatniej klasie 
czteroklasowych, czyli t. zw. szkół głównych 
i normalnych poświęcano godzinę tygodnio­
wo nawet nauce ł a c i ń s k i e g o  c z y t a n i a  
na książce zwanej Laieinlesen, zawierającej 
wzory odmian, części mowy i przykłady ze 
składni, wyjęte z gramatyki łacińskiej, na I 
klasę gimnazyalną przepisanej. Czytali więc 
uczniowie ostatniej klasy owych szkół głów­
nych ten tekst łaciński mechanicznie, wcale 
go nie tłómacząc i nie rozumiejąc, aby tylko 
nabyć wprawy w łacińskiem czytaniu, któ­
rego na rok przyszły w gimnazyum mogli 
potrzebować; a czytali wszyscy, bo nauka 
była obowiązkowa, a zatem i ci, którzypoukoń- 
czeniu ówczesnej szkoły lud. wcale nie za­
mierzali udawać się do gimnazyum. Tak więc 
dawniejsza szkoła główna lub normalna przy­
sposabianie do gimnazyum miała na oku, 
a na potrzeby młodzieży, nie udającej się do 
szkół średnich, mało zwracała uwagi. Szkoła 
ludowa zreformowana na podstawie powszech­
nej ustawy szkolnej, miała inne przezna­
czenie. Jako szkoła ludowa p o s p o l i t a  w 
tern znaczeniu, że dla dzieci dostępna, ma 
ona być w ścisłem znaczeniu l u d o w ą ,  t. j. 
ma zajmować się moralnem wykształceniem 
i uobyezajeniem uczniów, podawać niezbędne 
elementarne wiadomości, rozwijać za pomocą 
nauki siły ich umysłowe i przysposobić ich tak, 
aby się stali przydatnymi życia społecznego 
członkami. Zadaniem więc jej walnem uoby- 
czajanie i takie wykształcenie, na jakiem po­
przestaje lub poprzestawać musi wielka masa 
uczniów, przechodząca z niej do zajęć życia 
praktycznego. Ma zatem szkoła ludowa w 
myśl owej ustawy w sobie samej cel a punkt 
ciężkości, kiedy dawniejsza miała go za sobą, 
jako zakład przygotowujący do szkół śred­
nich.

Zatem też poszło, że szkole tej zakre­
śliła owa ustawa i czas na naukę dłuższy, i 
że przepisała jej obfitszy co do przedmiotów 
porządek nauk, ma bowiem, jak  się już rzekło

to na uwadze, że prócz nielicznych stosun­
kowo wyjątków, uczniowie jej, poprzestając 
na nauce w niej pobieranej, w życiu, w które 
wejdą, potrzebować będą, już to, aby się czuć 
ludźmi, już to do rozumnego, celów i środ­
ków świadomego załatwienia spraw życia, 
pewnego zakresu wiadomości. Podaje też dzi­
siejsza szkoła ludowa uczniom s vym więcej 
wiadomości, aniżeli potrzebują j tych ucz­
niów ci, którzy będą pobierali w szkołach 
średnich dalsze wykształcenie, bo między 
temi wiadomościami mieszczą się takie, któ­
rych systematyczna nauka r o z p o c z y n a  się 
w szkołach średnich.

Ale też i na uczniów, udaj icych się ze 
szkoły ludowej do szkół średnich, ma wzgląd 
ustawa szaolna z r. 1869; orzekłszy bowiem 
w zasadzie o powszechnym obcwiązku ro 
dziców posyłania dzieci do publicznej 
szkoły ludowej, czyli zaprowadziwszy tak 
zwany „przymus szkolny", zaprowadziła go 
jako p r z y n y u s  w z g l ę d n y ,  pozostawiając 
woli rodziców dawanie dzieciom nauki po­
czątkowej w domu lub pobieranie jej w za­
kładach prywatnych Nadto ustawa ta nie 
zobowiązuje uczniów, nawet do publicznej 
szkoły ludowej uczęszczających, mających 
przejść do szkół średnich, do pobierania nauk 
w szkole ludowej przez cały czas tej szkoły 
przepisany; to też, kiedy u nas przepisano 
w tej szkole sześć lat nauki codziennej, a 
dwa lata uzupełniającej, uczniowie jej zgła­
szają się o przyjęcie do gimnazyum lub szkoły 
realnej zazwyczaj po czwartym, a czasem i 
po trzecim roku nauki, pobieranej w szkole 
ludowej; ci ostatni, jeśli prywatnie uzupeł­
nili wiadomości swe w języku niemieckim, 
gdyż wedle ustawy naszej krajowej o języku 
wykładowym, nauka języka niemieckiego 
przypada na klasy III i IV szkoły cztero­
klasowej. Zresztą rozporządzenie owe z marca 
1870 wymieniło także przedmioty, z których 
uczniowie składać mieli egzamin wstępny do 
klasy I szkół średnich,, i zakres wymagań 
z tych przedmiotów przy egzaminie bliżej 
określiło. (C. d. n.)

Z y g m u n t  S a w c z y ń s k i

B erlin , 12 stycznia.

□  Ważną jest wiadomość, zaczerpnięta 
z Moniteur de Borne, że kwestya, czy ks. 
kardynał Ledóchowski otrzyma koadjutora, 
załatwioną będzie równocześnie z usunięciem 
innych kwestyj spornych a zasadniczych w 
dziedzinie, kościelnopolitycznej. Mylą się 
przeto ci, którzy wyrażają obawy, by Stolica 
apostolska chęci pojednawczych nie posunęła 
za daleko. Wspomniałem przed tygodniem 
o odrzuceniu przez rząd pruski kandydatury 
księdza Edmunda ks. Radziwiłła, wikarego 
w Ostrowie a posła do parlamentu niemiec­
kiego. Rozmaite dzienniki liberalne potwier­
dziły w ostatnich dniach doniesienie moje i 
rozwodziły się szeroko nad powodami, dla któ­
rych zacny ten kapłan majbyć u rządu niemile 
widzianym. Dziwaczne zarzuty podniesione 
przez prasę liberalną przeciwko ks. Radzi­
wiłłowi upadają same przez się, gdyż nadto 
są śmieszne; pewien organ podnosi np., że

młody ten prałat w wyższym sto:n iu  jesz­
cze jesr. „papieskim" niż sam kardynał Le­
dóchowski, że jest surowym infaidibil sta. 
że jest .bardziej Polakiem niż Niememu 
i t. d. Kto pamięta, jak przed laty książę 
Bismarck żalił się na „frykeye", które inu 
miała zgotować partya dworska, doskonale wie 
o tem, że oskarżenie to było zwrócone tak­
że przeciwko rodzinie Radziwiłłów; nie po­
trzeba tedy dziś szukać innych powodów, 
aby sobie wytłumaczyć pewne uprzedzenia. 
Z tego jednak, iż rząd uchylił kandydaturę 
ks Edmunda, gdy chodziło o obsadzenie 
stolicy wrocławskiej lub o nadanie koadju­
tora biskupowi chełmińskiemu, nie wynika 
jeszcze, by książę Radziwiłł jako Polak nie 
mógł zostać arcybiskupem gnieznieńske-pu- 
znańskim; można zrozumieć, że rząd nie 
życzy sobie Polaka biskupem na Bzląsku lub 
w Prusiech Zachodnich, rzecz jednak inaczej 
się przedstawia, gdy idzie o Poznań i obsa­
dzenie gnieźnieńskiej stolicy prymasowskiej. 
Stolica apostolska zna doskonale położenie 
w Księstwie Poznańskiem i wie dobrze, jak 
ważne interesa kościelne tam byłyby zagro­
żone, gdyby mąż niezłąezony bardzo ści- 
słemi węzłami z tamtejszą ludnością kato­
licką miał objąć następstwo po kardynale. 
Zresztą doniesiono juz. że między kaudyda- 
mi rządu pruskiego nie ma żadnego narodo­
wości niem ieckiej; nie znajdują też wiary 
obiegające ponownie pogłoski, jakoby tu­
tejszy proboszcz ks. Assmann był kandyda­
tem, najsilniej przez rząd popieranym. Ks 
Assmann jest Niemcem, choć mówi po mo- 
rawsku i w pewnej mierze jęz- polski so­
bie przyswoił.

W poniedziałek 14 b. m. rozpoczną się 
rozprawy w Izbie poselskiej nad projektant, 
podatkowemi. Zamiar zniesienia pogłównegp 
dla osób nie mających 1 .2 0 0  marek dochodu 
rocznego, napotka na opozycję już dlatego 
samego, że nie ma środków na pokrycie 
niedoboru ztąd powstającego a wynoszącego 
przeszło 6 milionów marek. Rząd zapropo 
nował w tym celu zaprowadzenie podatku 
od rent i papierów wartościowych, ale prze­
ciwko temu podatkowi podnosi się silna opo­
zycja nietylko na lewicy, lecz także w sze­
regach centrum, podczas kiedy tylko zacho­
wawcy zamiary rządowe popierają. Rozpra­
wy potrwają najmniej dwa dni i projektu 
będą przekazane osobnej komisyi, ale wąt­
pliwą jest rzeczą , czy się uda pozyskać dla 
nich w sejmie większość potrzebną.

Nowy, a z rzędu trzeci już projekł 
rządowy względem ubezpieczenia robotników' 
okaleczałych doznał dość. przychylnego przy 
jęcia wśród stronnictw , które szczerze ipraj 
gną reform socyalnycb. to jest zachowaff’ 
ców, centrum i Polaków. Należy to przypij 
sać temu, że rząd nie domaga się już jafc 
dawniej, aby skarb państwowy ponosił pe' 
wną część kosztów , połączonych z asekura' 
cyą robotników, a następnie tej okoliczności; 
że robotnicy fabryczni pokrewnych gałę^ 
przemysłowych mają się zawiązać w odrę' 
bne korporacye pod naczelnictwem przedsin 
biorców. Na czele instytucyj tych stanie r/Ą' 
dowa władza asekuracyjna.

rzał na wichrzycielstwo sekciarskie, jak on, 
temu przebaczyć można wiele, o wiele wię­
cej, jak kilka złośliwych ucinków na ducho­
wieństwo ówczesne, tem bardziej, że były 
one raczej wynikiem dobrego hum oru , niż 
istotnego lekceważenia instytucyj kościelnych. 
Natchnienie religijne jest właśnie najpotęż­
niejszą , najwznioślejszą cechą utworów Ko­
chanowskiego; gdy się odzywa do Boga, jest 
nieporównany, nieprzewyższony w prostocie, 
szczerości i namaszczeniu wyższem, prawie 
kapłańskiem. Nikt nie napisał piękniejszej, 
cudowniejszej modlitwy jak jego modlitwa
0 deszcz :

Wszego dobrego dawco i szafarzu wieczny! 
Tobie ziemia spalona przez ogień słoneczny 
Modli się dżdża, i smętne zioła pochylone,
1 nadzieja oraczów: zboża upragnione,
Ściśnij wilgotne chmury ręką swoją,
A one suchą ziemię i drzewa napoją
Ogniem z d j ę t e .......................................
Kiedy ty chcesz, wszystek świat powodzią za-

[tonie,
A kiedy chcesz, od ognia, jako pióro spłonie.

VII.
W ojczystym Czarnolesie ze swemi 

książkami i swoją lu tn ią , przy boku swojej 
„wszech piękniejszej pan i“, której urodę pod­
nosiła „szlachetna dusza, jak wdzięczny szma­
ragd blask złota dwoi“ — było Kochanow­
skiemu tak dobrze, tak błogo, że nie pra­
gnął niczego więcej, nie marzył nawet o 
większem szczęściu. A gdy go do tego je ­
szcze obdarzyła ukochana żona „osobną po­
ciechą", dzieweczką dorodną, której na chrzcie 
dał imię matki rodu ludzkiego — czegóż mu 
więcej było potrzeba?

Niezamącona pogoda panowała tedy 
w czarnoleskim dworze, a chociaż czasem 
zasępiła jakaś chmurka słoneczny horyzont 
życia jego dziedzica, nie zwieszał on głowy 
i mawiał sobie:

Nie porzucaj nadzieje.
Jakoć się kolwiek dzieje;

Bo nie już słońce ostatnie zachodzi,
A po złej chwili piękny dzień przyehodzi.... 

Nic wiecznego na świecie:
Radość się z troską plecie,

A kiedy jedna weźmie moc największą, 
Wtenczas masz ujrzeć odmianę najprędszą.... 

Nie miej więc za stracone,
Co może być wrócone ;

Siła Bóg może wywrócić w godzinie,
A ktomu kolwiek ufa , nie zaginie.

Zawsze więc dobrej myśli i otuchy pełen, 
czekał cierpliwie w posępnej chwili aż zno­
wu słońce zejdzie, i choć mu nawet kto zra­
n ił serce, stłumił boleść w sobie, bo

Nieźle czasem zamilczeć, co człowieka boli,
By nie znał nieprzyjaciel, że cię ma po woli.

Gdy lato w „kłosiane wieńce" ustroiło 
ziemię i skwar słoneczny dopiekał , chronił 
się pod swą ulubioną lipę, „której list, po­
ruszany chłodnym wiatrem z pola, od gorą­
cego lata bronił gospodarskiej głowy" i „ci­
chym szeptem", zmieszanym „z wdzięcznem 
narzekaniem słowików i szpaków", do mi­
łych usposabiał dumań. Pojąc się „wonnym 
kwiatem, z którego biorą miód pszczoły, co 
potem szlachci pańskie stoły" i wynosząc 
„bujue choć płonne11 drzewo nad „szczep 
najpłodniejszy w hesperyjskim sadzie", ma­
rzy ł, tworzył i przelewał na papier złotą

przędzę swoich myśli. A była dla niego ta 
wdzięczna lipa, jakoby współczującą istotą — 
zdawało mu się , że go rozumie, i pisał o 
niej :

nie mów: co lipie 
Do wierszo w? Skaczą drzewa, gdy Orfeus

[skrzypie.

A gdy jesienią liście utraciła i już „przej­
rzeć ją było możno z każdej strony", przy­
pisywał żartobliwie „winę tej przygody" nie 
mrozom i wiatrom, lecz tem u, że rozpie­
szczoną dźwięcznym rymem powiernicę jego 
dumań poetyckich „złego poety wiersze za­
leciały".

Używając tak wczasu w cieniu ulubio­
nej lipy swojej, wsłuchywał się w śpiewy 
wiejskich dziewcząt, którym „sady się. sprze­
ciwiały" i pierwszy, aż do XIX w. jedyny 
z poetów naszych, zrozumiał, że mogą one 
być źródłem dla sztuki, pochwycił ich dźwięki, 
prostotę, naiwność i oddał w znanej pieśni 
świętojańskiej o sobótce, pełnej malowniczych 
obrazów i zwrotów, jakoby żywcem z pio­
snek ludowych wyjętych. Nie naśladując ani 
Wirgilego, ani Teokryta, nie oglądając się 
na treść i formę starożytnej ekl< gi, nie szu­
kając wzorów ani w arkadyjskie ! ani w ka­
tyńskich pasterzach, splótł on w tej szczero 
polskiej sielance dwanaście rozmaitych pie­
śni, wkładając je w usta dwunastu pannom, 
które śpiewają i tańczą dokoła sobótki, za­
palonej w czarnym lesie. Każdf z tych pa­
nien jest innego usposobienia, a to jej uspo­
sobienie odbija się w jej pieśni. Pierwsza 
zachęca do szanowania starych obyczajów; 
druga pusta i wesoła, „ma ty ko tę wadę, 
że tańcuje bardzo rada". Inne zakochane, a 
każda po swojemu: ta tkliwa, A’ije wianek 
dla swego m iłego , myśli o nim na jawie a

marzy we śnie; tamta lekka skarży się n:li 
swego Szymka, że ją  bałamuci i zapewnij 
że mu już nigdy wierzyć nie będzie, bo pd 
znała co to za ziółko; owa pełna pośw ięcł 
nia, zatęskniona za jakimś zapalonym strzel" 
cem, gotowa „przez gęstwę i głogi naśladr 
wać go wszędzie". Inna znowu narzeka, i 
jej luby poszedł na wojnę, złorzeczy temli 
kto „naprzód wojsko szykował" a jedna* 
mówi, „chciej być tak śm iałym, abyś 
wrócił całym" i kończy pieśń swoją pełni 
miłości prośbą:

A wiarę, coś mi ślubował,
Pomnij, abyś przytem chował;
Tę mi przynieś, a sam siebie,
Dalej nie chcę nic od ciebie.

Inne jeszcze, mając serce wolne i myśl swŁ' 
bodną, opiewają piękną naturę, c epłe lat 
zielone lasy i zboża dojrzałe; jedna głfj 
„chwałę wsi spokojnej i wesołej" i op só j. . . .  . , . -J

lasy i p o ży tk i", a je d n e j n a k o n ij
każe poeta — nie pomijając żadr.ąj sposO.

-  - • ,1 I

jej „wcza

ności do złożsnia hołdu cnotom i ndzii 
ukochanej żony — sławić „nieprzepłacd 
Dorotę", która „jest tem pomiędzy dzk vlj 
mi, co księżyc pomiędzy gwiazdami", ,1

. • . kosa rozczesana
•Tako brzoza przyodziana,
Twarz jako kwiatki mieszane, 
luliowf i różain,
Brwi wyniosłe i czarniawe,
A oczy. dwa węgle prawe....

(fiag dalszy nastapi.)
L. TatoM*
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członków Izby panów. W ciągu r 1883 po­
wołano do Izby tej jako członków dziedzicz­
nych Józefa Oswalda hr. Thuna i Maksymi­
liana ks. Thurn i Taksis, dalej w miejsce 
zmarłego arcybiskupa ks. Gollmeyera tegoż 
następcę arcybiskupa dr Alojzego Zorna, 
wreszcie ks..Jerzego Lobkowicza jako człon­
ka dziedzicznego. Powstałe w skutek śmier­
ci luki zostały dopiero teraz wypełnione 
przez zamianowanie 1 0  nowych członków 
Izby panów. Przy tej sposobności Pol. Cor. 
podaje niektóre szczegóły o nowozamiano- 
wanych p a rach , pomiędzy którymi dwóch 
jest dziedzicznych, a inni dożywotni.

Zdenko hr. K o 1 o w r a  t - Kr a k o  w s k y  
(dziedziczny) urodził się w roku 1836, jest 
c. k. podkomorzym i właścicielem fideikomi­
sowej posiadłości w Czechach. Ojciec jego 
był generał majorem w armii austryackiej.

Ernest w ilhelm W a l t e r s k i r c h e n ,  
baron z przydomkiem Wolfsthal-Pottenburg, 
(dziedziczny), urodził się w roku 1*29, jest 
c. k. podkomorzym i właścicielem dóbr fidei- 
komisowych w Niż. Austryi.

Opat zakonu Benedyktynów, Ernest 
H a u s w i r t h ,  następca Helferstorfera, uży­
wa niezwykłego szacunku i poważania, tak 
z powodu wysokiego swojego wykształcenia, 
jak i zasług około zakładu naukowego, znaj­
dującego się obok tego zakonu.

Hohusław O h o t e k , c. k. poseł w Bruk­
seli, znaną jest powszechnie osobistością i 
jako taki zajmuje wybitne stanowisko.

Franciszek baron G o n d o l a  G h e t a l -  
d i, pochodzi ze staroszlacheckiego dubro 
wnickiego rodu patrycyuszów. jest kawale­
rem orderu korony żelaznej klasy trzeciej, 
właścicielem dóbr, posiada najobszerniejszą 
znajomość stosunków krajowych i wielkie 
praktyczne doświadczenie na polu stosun­
ków gospodarczych w Dalmacyi. Jest on 
posłem do sejmu dalmatyńskiego. Powołanie 
jego do Izby panów już tem samem da się 
wytłómaczyć, że Dalmacya nie jest obecnie 
wcale reprezentowaną w Izbie panów.

Dyrektor generalny Fryderyk Juliusz 
S c h i l l e r  i radca dworu Rudolf E i t e l -  
b e r g  e r  — Edelberg są w Wiedniu po­
wszechnie znanemi i szanowanemi osobisto­
ściami. Schiiler, generalny dyrektor kolei 
południowej uchodzi, za jednego znajznako- 
mitszych mężów fachowych, przedewszyst- 
kiem na polu handlowym. Radca dworu Ei- 
telberger, dyrektor muzeum dla sztuki i prze­
mysłu jest jedną z pierwszorzędnych powag 
w rzeczach sztuki, i jako taki cieszy się sła­
wą europejską.

Józeł baron B u s c h m a n n ,  c. k. po­
zasłużbowy szef sekcyi, po 40 letniej prze 
szło działalności opuścił służbę państwową, 
i może być uważanym jako doskonała siła 
dla Izby panów, z powodu nadzwyczajnych 
ekonomicznych wiadomości.

Hr. Justyn K o z i e b r o d z k i ,  poza­
służbowy generał major, powszechnie jest 
poważanym właścicielem większych posiadło­
ści w Galicyi.

Hr. Karol F u g g e r - B a b e n h a u s e n ,  
c. k. tajny radca i podkomorzy, pułkownik 
pozasłużbowy, zamieszkały w Celowcu, poło­
żył wielki zasługi około rozwoju swojego 
kraju ojczystego Karyntyi.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zamie­
szczają uwagi z powodu mianowania nowych 
członków Izby panów. f'resse pisze.- „Nale­
ży zwrócić uwagę, że żaden z nowych pa­
rów, z wyjątkiem Bogusława Choteka i hr. 
Zdenka Kolowrat-Krakowskyego nie należy 
do pewnego wybitnego kierunku polityczne­
go. Hr. Kolowrat należy do obozu konser­
watywnej szlachty czeskiej, toż samo hr. 
Chotek. Ogólne zadowolenie wywoła nieza­
wodnie powołanie do Izby panów pp. Eitel- 
bergera i Schillera. W radcy dworu Eitel- 
bergerze pozyska Izba znakomitego uczone­
go i niezwykłego znawcę rodzimego prze­
mysłu artystycznego, w p. Schillerze zaś 
znakomitego znawcę stosunków kolejowych 
i wykwintnego mówcę. “ Fremdenblatt zamie­
szcza następujące uwagi. „Nowi członko­
wie Izby panów trzymali się po większej 
części na uboczu wobec politycznych i na­
rodowych walk lat ostatnich. Niektórzy z 
nich dali się poznać na najrozmaitszych po­
lach intelektualnej i ekonomicznej twórczo­
ści, inni są reprezentantami wielkich w od­
ległą przeszłość sięgających nazwisk. Naj­
nowsza lista panów nie przemawia za tem, 
aby rząd m iał na oku pewne polityczne lub 
narodowe tendencye, albo miał zamiar wzmo­
cnienia jednego stronnictwa Izby panów ko­
sztem drugiego Owszem zdaje się, że wszyst­
kie tutaj stronnictwa, tak wiernokonstytucyj- 
ne, jak środkowe i prawica znajdą pomiędzy 
nowymi parami swoich przyjaciół politycz­
nych. “

Vaterlar>d pisze: „Mianowania te mia- 
'ły  widocznie głównie na celu zastąpienie 
zmarłych ostatniemi czasy członków Izby 
panów. W ten tylko sposób da się wytłóma 

„G aze ta  L w ow ska*

czyć, iż w liście nowomianowanych repre­
zentowane są wszystkie odcienia Izby i że 
organa lewicy reklamują już bez ceremonii 
radcę dworu Eitelbergera i dyrektora gene­
ralnego Schiilera dla swojego stronnictwa 
Być może, iż panowi ci są zdeklarowanymi 
centralistami, przy tem jednak nie są z pe­
wnością przeciwnikami rządu. Powołanie ge­
neralnego dyrektora Schillera przemawia za 
tem wyraźnie, iż rząd przywiązuje do tego 
wagę, aby jego kolejowo-polityczna akcya 
znalazła w Izbie panów należyte ocenienie 
i została w sposób fachowy zbadaną. Powo­
łanie tak znakomitej siły, jak radca dworu 
Eitelberger, zostanie powitane bez względu 
na przekonania polityczne, z szczerą rado­
ścią. Sprawa konserwatywna znajdzie w o- 
pacie Hauswircie, hr. Ghoteku, hr. Kolawra- 
cie i baronie W alterskirchenie najwierniej­
szych sprzymierzeńców."

Na dowód, jak tendencyjnie ocenia rze­
czy prasa opozycyjna, przytacza najnowsza 
Wiener Abendpoit następujące charaktery­
styczne próbki. W numerze z dnia 11 b. m. 
I). Ztg. tak pisała o nowych członkach Izby 
panów: „Z nowomianowanych parów tylko 
hr. Chotek znanym jest w szerokich kołach 
politycznych, reszta nie ma za sobą bądź 
żadnej, bądź tylko mało wybitną przeszłość 
polityczną. 11 W tym samym numerze dzien­
nik przytoczony ogłosił biografie nowomia­
nowanych i podał następujące d a ty : „Hr

skiemu a w skutek tego urwała się nić, któ 
rą w tem tajemniczem zdarzeniu mógł mieć 
prokurator państwowy. Domysł ten. który 
się w krotce mylnym okazał, przyczynił się 
głównie do ułatwienia ucieczki Jabłoń­
skiemu.

Podana przez zagraniczne dzienniki 
wiadomość, jakoby jeden z morderców ran­
ny w twarz, został aresztowany, opiera się, 
jak mnie zapewniono ze strony kompetentnej 
na nieporozumieniu. Dotychczas nie powio­
dło się prokuratorowi przekonać ani jednego 
z 45 uwięzionych o udział w zbrodni. Stwier­
dzono następnie, że domysł, jakoby pobyt 
Jabłońskiego w Gatczynie podczas nieszczę­
śliwego dla cara wypadku z saniami, zosta­
wał w związku z morderstwem Sudejkina, 
opiera się się na prawdopodobnej podstawie.

K R O N I K A
(ie) N a jj. P a n  udzielił najłaskawiej z 

galicyjskiego funduszu religijnego Paulinie Do­
lińskiej, wdowie po plebanie z Podmicbajła dar 
z łaski rocznie 60 z ł . ; Taidzie Jasienieckiej, 
wdowie po plebanie z Letni i Maryi Boha- 
czewskiej, wdowie po plebanie z Białogłów po 
80 z ł.: Józefie Dobrzańskiej, wdowie po pleba­
nie z Grochowic i Sabinie Śuchewiczowej, wdo­
wie po wikarym z Rożnowa po 50 z ł . ; Julii 
Stnimińskiej, wdowie po plebanie z Batkowa i 
Magdalenie Dombrowskiej, wdowie po plebanie 
z Starzysk po 40 zł.

N a jj. P a n  pozwolił przyjąć i nosić: 
Na dwa tygodnie mianowicie! przed o - 1 przybocznemu adjutantowi Swojemu majorowi 
nieszczęśliwym wvnadkit>m I Henrykowi hr. Wolkenstein - Trostburg, nad­

liczbowemu w pułku ułanów nr

,i . .  uaiy : „nr.
Fugger należy do kierunku liberalnego gło­
sował on zawsze ze stronnictwem wierno 
konstytucyjnem. Baron Gondola-Ghetaldi z 
urodzenia i wychowania Włoch, nie odgry­
wał dotychczas w życiu politycznem żadnej 
roli. P. Schiiler, rodowity Alzatczyk, należy 
bez wątpienia do tego stronnictwa, któremu 
wstrętnym jest federalizm, nie dał się do­
tychczas jednak poznać w życiu politycz­
nem u W najnowszym jednak numerze po­
litycy Deutsche Ztg. zdają się zupełnie o tem 
zapominać co wczoraj pisali; powiedziano bo­
wiem w artykule wstępnym z d. 12 b. m 
co następuje: „Jeśli weźmie się pod rozwa­
gę pojedyńcze osobistości, powołane do Izby 
panów, przychodzi się mimo woli do przeko­
nania, że prezydent gabinetu starał się j e ­
szcze silniej utrwalić swój alians ze stron­
nictwem feudalnem i frakcyami federalistycz- 
nemi. Szeregi czysto ministeryalnyeh t. j. 
polskich, czeskich i klerykalnych parów u- 
zyskały prze to nowy przyrost “ Próbka ta, 
zdaniem Wiener Abendhlatt, wystarcza do na 
leżytego scharakteryzowania bezstronności 
miłości prawdy polityków D. Ztg.

wym nieszczęśliwym wypadkiem m iał Jabłoń­
ski przybyć w towarzystwie jakiejś kobiety 
do Gatczyny, gdzie jednemu z leśnych od­
dał list od Sudejkina, w którym inspektor 
zawiadamiał strażnika leśnego, ze przybyła ko­
bieta ma zamieszkać u niego, ażeby mogła być 
pomocną polrnyi tajnej i „ochranie" Straż­
nik leśny, który był niegdyś agentem tajnej 
policyi i znał Jabłońsko go osobiście przy 
rzekł spełnić życzenie Sudejkina. ’

Ile razy car udawał się w Gatczynie 
na polowanie, wypytywała zawsze młoda 
kobieta strażnika lasów o czas i miejsce w 
którem się polowanie miało odbywać. Zaw 
sze, gdy wychodziła z domu leśnika,’ prze 
bierała się w suknie męskie wiejskiego 
chłopaka. W dniu, wypadku zabrał jab ło ń ­
ski swoją protegowaną z domu leśnika. Po 
wróciwszy na drugi dzień dopiero opowia­
dała, że była świadkiem nieszczęsnego wy­
padku i widziała, jak jednemu z leśnych 
przez nieostrożność wypaliła strzelba nieo­
podal od koni i sanek carskich. Nadmienia­
ła zresztą, że w krótee opuści już prawdo­
podobnie Gatczynę, gdyż Jabłoński oświad­
czył jej, że Sudejkin obmyślił dla niej in­
ne miejsce pobytu.

W dniu po zamordowaniu Sudejkina, 
gdy się okazało, ze Jabłoński odgrywał tu 
główną rolę, przybyło do Gatczyny trzech
n / n A n l - A T i r  a I i  / i t r i  n  ir/iB T I-  „  1 _. .

1 , krzyż ko­
mandorski z mieczami król. rumuńskiego orderu 
„Gwiazdy Rumunii* ; pułkownikowi Oswaldowi 
hr. Kielmansegg, komendantowi pułku ułanów 
nr. 2 i majorowi tegoż pułku Karolowi Doleżal, 
krzyż komandorski, zaś porucznikowi tegoż pułku 
Aleksandrowi Heimbach-Ethlersbeim, krzyż ofi­
cerski król. serbskiego orderu Takowy.

— J E . Pan Nam iestnik Filip Zaleski,
wyjeżdża dziś z Paryża, a jutro przybędzie do 
Wiednia.

— Odznaczenie. Pomiędzy odznaczo­
nymi przez Najj Pana za udział w wiedeńskiej 
wystawie elektrycznej znajduje się także Lwo­
wianin p. Mojżesz Bursztyn, obecnie inżynier 
budowy machin c k. marynarki wojennej w Pola. 
P. Bursztyn otrzymał złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

— Pan Stanisław Sas Dunajewski,
syn JE. pana ministra skarbu, otrzymał na
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

P. W incenty Eminowicz, starszy 
komendant miejskiej straży pożarnej i przeło­
żony towarzystwa weteranów wojskowych w 
Krakowie, otrzymał stopień podporucznika.

— Dr. Benedykt D ybow ski, znako­
mity uczony przyrodnik i podróżnik, przed kilku 
dniami mianowany c. k. zwyczajnym profesorem.   — —— u. ł . zwyczajnym proiesorem

agentów policyjnych, w celu aresztowania zoologii w tutejszym uniwersytecie, po trzymie- 
poleeonej przez Jabłońskiego osoby, na któ- sięcznej podróży, z Kamczatki zawitał w tych 
ra nadało nodeirzenie iż Vi„n>„ w „ ----------  m  Tdniach do Warszawy. We Lwowie stanąć ma dr. 

Dybowski dopiero w pierwszej połowie przyszłego 
miesiąca i w tym też czasie, według Kurjera 
Wursz., obejmie tu swoją katedrę. „Wyborny 

stan zdrowia tyle miłego gościa — dodaje wspo-

rą padało podejrzenie, iż brała" udział w 
sprzysiężeniu na życie Sudejkina. Opowiada­
no później — dodaje korespondent — że ja ­
koby owa mistyczna kobieta w Gatczynie która
figurowała jako agent policyjny, była siostrą ~ ~ ~ --------------  „ „  ..„r „

Wodłno- Pm,/.-?. „ ’ • , powieszonegonihilisty carobójcv, Streliakowa. mniony dziennik — przejmuje szczera radościa
parów hr C h o tek a’ hr K o low ra ta^ l^h r Dokąd ją  przesiedlono, jest na|razie tajemnicą, wszystkich jego przyjaciół i licznych'czcicieli 
Koziebrodzkiego można ż pewnością zaliczyć ^lejeśli można dawać wiaręrozpowszechnionej 
do prawicy. O H .,,,™ ;.,.-! ; y  tu ogolme pogłosce, została juz potajemnie

powieszoną w jednej z cel twierdzy Petro- 
pawłowskiej. Bądź co bądź obwinioną jest 
ona tak o zamach skrytobójczy na cara pod­
czas polowania w Gatczynie, jakoteź o udział 
w sprzysiężeniu przeciw Sudejkinowi".

hr.
 lego można z pewnością zalii _ .

do prawicy. O Hauswircie i Eitelbergerze 
mówią w ogóle, że przyłączą się do lewicy, 
natomiast zdaje się nie podlegać wątpliwo­
ści, że dyrektor gen. Schiiler, którego lewi­
ca reklamuje jako swojego, zajmie w Izbie 
panów takie same stanowisko, jak  radca 
sekcyjny Czedik. Hr. Fugger ma być cen 
tralistą, hr. W alterskirchen, Buschmann i 
Ghetaldi przyłączą się prawdopodobnie do 
stronnictwa środka.

— W tych dniach dep. Foregger skła­
dał w Cylli sprawozdanie poselskie wobec
zgromadzenia wyborców, przyczem omawiał

1* - - -’  1

( G e n e r a ł  F u  d l e j e w ) .

Depesze telegraficzne z Odesy doniosły, 
że dnia 12  b. m. umarł tam znany autor 
rozpraw z gałęzi wojskowej, generał Fadie-

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników polskich im. Kopernika odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godznie 6  wieczorem 
w uniwersytecie, w sali XV (2 piętro). Porzą­
dek dzienny: 1. Sprawy towarzystwa. 2. E. Go­
dlewski. 0  teoryach ruchów wody w roślinie. 
3. B. Lachowicz. O życiu bez tlenu. 4. Luźne 
komunikacje.

W sprawie pomnika Mickiewicza
wypracowała sekcya ekonomiczna memoryał, któ­
ry już rozdano członkom krakowskiej Rady mia­
sta. W memoryale tym poddaje przedewszy- 
stkiem sekcya krytyce wniosek komitetu pomni­
kowego o udzielenie temuż miejsca pod pomnik 
we wschodnio-północnym narożniku rynku. Śro­
dek tego miejsca ma być odległym 42 m. od 
frontu domów linii AB, a 35 od narożnika wieży
_  /  7, § .

   „jMui tuw,  piijuŁeni omawiał ;ew' Generał Rościsław Fadiejew, zmarły w
obszernie bieżące kwestye polityczne. VVyra- pj^dziesiątym  ósmym roku życia, znany był ____
zi on przekonanie, że obydwa wnioski ję- więcej za swoich tendencyj i pism panslawi frontu domów linii AB, a 35 od narożnika wieży 
zy owe upadną w parlamencie, i poruszył stycznych, niż z głośnych czymw na wj* północnej kościoła Maryackiego. Zdaniem zaś 
następnie pytanie, czy w takim razie nale- downj b0ju. Jako pisarz wojskowy dał się sekCyi ekonomicznej oba mniejsze place, na ja- 
,a o y zalecić politykę abstynencyjną. _Gdy- poznać najpierw ze swoich szkiców podróż- ^ie podzielony jest rynek, wielce się nadają do 
by rzeczywiście kwesty a do tego stopnia się nycb Przez lat piętnaście był Fadiejew w stawiania na nich pomników, a w szczególności 
zaostrzyła, iż odrzucenie wniosku deputowa- sztabie księcia Barjatyńskiego na Kaukazie,

min lita nrtJrtinna na ’,Ar”1,’łX " Jnego WurmhranHn. hvłnV»v i r W - później zostawał na tem stanowisku pod ko­
mendą Wielkiego księcia Michała. Z Kauka­
zu przeniósł się, wziąwszy abszyt, do Mo­
skwy w randze generał-majora. Zajmował

, się tu przeważnie pracami literackiemi, które 
i jedności państwa, a opuszczenie przez j ednak nie zadawalniały jego ambicyi, od-
opozycyę Rady państwa byłoby usprawiedli-1 daj  gj wj^c praCy publicystycznej w 1 
wionem. Mówca, rozbierając następnie obe
o n o  —  . . .

nego Wurmbranda byłoby identyczne z 
zaprzeczaniem językowi niemieckiemu w 
Austryi należnego mu stanowiska, wtedy, 
zdaniem mówcy, byłoby to dotkliwem naru­
szeniem interesów niemieckiej narodowości 
1 jedności państwa,

cną sytuację, stwierdził, że nigdy jeszcze 
interesa pewnych grup narodowych nie by­
ły tak wyraźnie podporządkowane interesom 
państwa, jak właśnie obecnie, nigdy silniej 
szego gruntu niezdobywały sobie realno-po- 
lityczfle zasady Polaków, i zakończył szum­
nym frazesem, iż jedynem stronnictwem, 
które stoi w Austryi na zasadzie politycznej
moralności, jest wielkie stronnictwo nie­
mieckie.

które panslawiści uważali za swój 
program. Przed wojną turecko-rossyjską zna­
lazł się Fadiejew na Wschodzie i nie było 
wówczas jednego dziennika, w którymby na­
zwisko generała nie figurowało. Występował 
on bowiem jako stanowczy przeciwnik Nie­
miec i w pismach swoich propagował jako 
główne zadanie, najpierw obalenie potęgi j 
wpływów niemieckich, a potem protektorat 
rossyjski nad wszystkimi Słowianami Euro-
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Naturalnie, że świat urzędowy stanowczo i 
otwarcie oświadczał, iż zapatrywania Fa- 
diejewa nie mają nic wspólnego ze sferami 
półurzędowemi w Petersburgu, ale mimo to 
wpływ generała na umysły słabsze był wielki,
• od niego głównie datowała się uśmierzona 
dziś nieco walka na słowa przeciw zacho­
dowi i „zapadnikom*.

(Szczegóły zamachu petersburskiego).
Wzmiankowana w sobotniej depeszy 

telegraficznej korespondencja Ge>mami z 
Petersburga opiewa w całej osrowie:

»Przedsięwzięte natychmiast po zama­
chu morderczym śledztwo w celu skonstato­
wania, kto właściwie jest Jabłoński i czy w 
istocie był w mieszkaniu, gdy popełniono 
morderstwo, naprowadziło na domysł, że Ja ­
błoński i Sudejkin, to identyczna osobistość. 
Dla tego przerwano śledztwo przeciw Jabłoń 

z dn i a  1 $  s ty c z n ia  1884.

punkta położone na dwóch osiach rezulitów od 
ulicy Szewskiej i ulicy Siennej; a z tych dwóch 
znowu więcejby przemawiało za placem od ulicy 
Siennej. Pomnik na tem miejscu postawiony bę­
dzie miał, zdaniem sekcyi, znakomite tło Su­
kiennic, której to okoliczności wobec kol ru ma- 
teryałów : spiżu i granitu, lekceważyć nie można; 

się więc pracy publicystycznej w prze'  będzie w takiej odległości od chodnika się znaj- 
konaniu, że potrafi wywierać wpływ w świe- dował, że widz przeszedłszy drogę od kościoła 
cie politycznym. Pamiętne są jego artykuły N. P. Maryi ku ulicy Grodzkiej, lub odwrotnie, 
pod tytułem: „Rzut oka na politykę wscho- widzieć może pomnik w możliwie najkorzystniej- 
dnią“ — które panslawiści uważali za SWOI szej perspektywie, lecz i z linii AB i strony

przeciwnej pomnik w całości korzystnie przed­
stawić się musi. Monument tutaj postawiony 
daje sposobność urządzenia naokoło małego 
okrągłego placyku, który da się stosownie i 
pięknie przyozdobić, tworząc tem samem punkt, 
gdzie rzeczywiście będzie się można oddać z całą 
swobodą studyowaniu jego piękności w najdrob­
niejszych szczegółach. Pomnik tak sytuowany, 
otrzymawszy najwybitniejsze miejsce w rynku, 
nie przeszkadza niczemu jego uporządkowaniu. 
Miasto może urządzać skwery lub nie, zakładać 
wodotryski, myśleć o drugim pomniku — sło­
wem zostanie panem sytuacji.

— N ieletnia dziew czyna, o której 
niedawno wspomnieliśmy, że uratowała swego 
służbodawcę, p. Teodora Hornego, pod 1. 2 A. 
ulica sadownicka, od szkody, spuściwszy na ra­
busia psa łańcuchowego, ponownie dnia 1 2  b. m. 
rano, gdy nikogo nie było w domu, została na­
padnięta, przez jakiegoś niewiadomego mężczyznę 
ktury mszcząc się za jej wierne postępowanie 
w pierwszem zajściu, pobił ją zapewne 
trzonkiem siekiery i rzuciwszy nią o zie­
mię, potargał na niej koszulę. Dziewczyna ta,



którą służbodawczyni po powrocie do domu w 
kwadrans później zastała na ziemi leżącą i stę­
kającą, nie ma na ciele żadnego śladu pobicia, 
uskarża się jednak na ból wewnętrzny. Zu­
chwały sprawca zamachu usiłował rozbić drzwi 
zamknięte, prowadzące z kuchni do pokoju, 
z czego pozostały ślady od obucha siekiery, 
lecz drzwi nie otworzył. Dochodzenia za tym 
spraweą są w toku.

(A) Pożar. Publiczność lwowska, raz do 
roku zwykle tłumnie odwiedzająca przedmieście 
Janowskie przy sposobności wyścigów konnych, 
przypomni sobie zapewne długi, stary budynek 
za rogatką, położony po lewej stronie gościńca 
i służący za mieszkanie licznym rodzinom ubo­
gich robotników i sług kolejowych. Budynek 
ten. w całem tego słowa znaczeniu „ruderali, 
już nie istnieje. Zniszczony został do szczętu 
pożarem, który powstał w sobotę, około godziny 
11  w nocy w przyległej stajni i mimo wszel­
kich wysileń straży pożarnej trwał aż do wie­
czora dnia wczorajszego. Dzięki wysileniom tym 
ocalono tylko sąsiednie budynki. — Jak się do­
wiadujemy, w pogorzałym budynku mieszkało 
około 200 osób. Stajnia, w której wybuchł o- 
gień, jak się zdaje skutkiem nieostrożności, wy­
najęta była przez jednego z lokatorów bulynku 
Michała Kupfermanna, który trzymał w niej 4 
krowy i zapas zboża. Krowy te spaliły się, ró­
wnie jak zboże Sam Kupfermann poniósł szkodę 
w kwocie 1.200 zł. Pogorzała realność, włas­
ność Mechla Manusa, ubezpieczona była w to­
warzystwie krakowskiem na 4000 złr. — Tej 
samej nocy zajęła się kopicą śmiecia w podwó­
rzu pod 1. 22 przy ulicy Piekarskiej, prawdo­
podobnie skutkiem wysypania nań popiołu z 
żarem. Ogień ugasiła tamtejsza służba bez­
zwłocznie.

=  Przestroga dla kupców. Oszust 
dotąd niewyśledzony, wyglądający z powierzcho­
wności na stróża, w starszym już wieku, wy­
łudził w handlu p. A. na mocy podrobionej 
kartki z podpisem znakomitej tutejszej osoby 
kilka łokci kaszmiru wartości IB zł. 2 0  ct.

=  Listem  gończym  c. k. sądu czer- 
niowieckiego ścigany jest Ferdynand Demetr, 
woźny czerniowieckiej filii galic. banku hipote­
cznego, liczący lat 34, wzrostu średniego, o 
pełnej czarnej brodzie, władający językiem pol­
skim, niemieckim i rumuńskim, za sprzeniewie­
rzenie kwoty 1.500 zł., z którą był wysłany 
do tamtejszego urzędu pocztowego. Demetr zbiegł 
z Gzerniowiec. — Tenże sąd poszukuje dalej 
Ozyasza Horowitza, liczącego lat 30, wątłej bu­
dowy ciała, czarnych włosów i takiejże nieco 
siwawej brody, poszlakowanego o sfałszowanie 
weksli.

t  Zmarli w ostatnich dniach: Oskar 
Korczak Horodyski, c. k. podkomorzy i właści­
ciel dóbr ziemskich ; Roman Zdankiewicz c. k. 
starosta w Mielcu; Julian Tarnawa Malczewski, 
b. pisarz dyrekcyi szczegółowej towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Warszawie, zmarł w d. 
24 grudn. 1883 w Gaidzienicach, pochowany przy 
kościele parafialnym w Ciepielowie. Ś. p. Julian 
Malczewski był ojcem znakomitego malarza na­
szego p. Jacka Malczewskiego, którego obrazy 
mieliśmy sposobność podziwiać na wystawie w 
roku ubiegłym.

— Jeden z morderców kantorzysty 
Eiserta w Wiedniu, robotnik Józef Pongratz, 
poznany już został na pewno przez Eiserta za­
równo, jak i przez bonę jego dzieci. Drugi, po- 
szlakowany o udział w tej zbrodni robotnik 
bronzowniczy Jan Biirschner został także uwię­
ziony. Obaj jednak stanowczo wypierają się 
jeszcze winy. Eisert ma się cokolwiek lepiej, 
równie jak ciężko skaleczony jego synek.

— O mordercy z p rofesy i, uwię­
zionym w Wiedniu Hugonie Schenku, znajdu­
jemy kilka autentycznych szczegółów w Wiener 
Ztg. Jak już wiadomo, Schenk z inseratów 
dzienników wiedeńskich dowiadywał się o pan­
nach lub wdowach, mających ochotę wejść w 
związki małżeńskie. Pomiędzy kandydatkami 
stanu małżeńskiego znajdowała się w lecie r. 
1881 niejaka Teresa Berger, do której Schenk 
umiał się zbliżyć i przyrzeczeniem poślubienia 
jej wyłudził od niej kilkaset guldenów. Berge- 
równa jednak dowiedziała się na swoje szczę­
ście dość wcześnie jeszcze, że konkurent jej ma 
żonę, z którą nie żyje i udała się ze skargą na 
drogę sądową, w skutek czego Schenk zasądzo­
ny został na dwuletnie ciężkie więzienie. Je­
dnocześnie, jak sprawdzono, Schenk już wów­
czas utrzymywał korespondencyę z kilku innemi 
jeszcze kandydatkami stanu małżeńskiego za po­
mocą listów poste restante, któryeh nigdy nie 
odbierał w biurze pocztowem sam, ale przez 
posłańców, najczęściej małych chłopców. Are­
sztowano go wówczas w chwili, kiedy jeden z 
posłańców takich, nad którym już był rozcią­
gnięty nadzór polioyjny, oddawał mu list w 
Stadtparku. Znaleziono wtedy przy aresztowa­
nym truciznę sinek-potasu, a wyznał on także, 
iż miał zamiar odebrać sobie życie. Gdy w dru­
giej połowie zeszłego roku zdarzył się w Wie­
dniu cały szereg wypadków tajemniczego zni­
knięcia kobiet, zostających w służbie, uderzyła 
policyę w pierwszym rzędzie okoliczność, iż za­
ginione osoby należały do notorycznych kandy­
datek stanu małżeńskiego, zwrócono więc prze- 
dewszystkiem uwagę na takich ichmościów, któ­
rzy z osobami takiemi zostawali w stosunkach.

Uwięziono nawet kilka indywiduów tego ga­
tunku, ale dopiero w grudniu poszlaki zwróciły 
się przeciwko Schenkowi, którego ciągle miano 
już na oku. Nie czuł się on zresztą w Wiedniu 
bezpiecznym, dnia 8  grudnia bowiem wyjechał, 
opłacał jednak dalej swoje mieszkanie w tern 
mieście, do którego zajeżdżał niekiedy. Najeżę 
ściej wszelako zajeżdżał do domu znajomego 
swego, maszynisty Schlossareka, gdzie go wła­
śnie aresztowano. Oprócz przedmiotów, które 
poznano jako własność zamordowanych sióstr 
Timal, a znalezionych w mieszkaniu Schonka 
w Lincu, pidieya ma w ręku inne jeszcze wa­
żniejsze dowody przeciwko temuż, gdyż własne 
jego listy, pisane do Teresy Ketterl i sióstr 
Timal, znalezione pomiędzy pozostałościami po 
tych ofiarach. Są zresztą poszlaki, że Schenk 
jeszcze w ostatnich dniach dopuścił się nowej 
zbrodni. Stwierdzono bowiem, że aż od czasu 
ostatniego wyjazdu do Wiednia, mieszkał w 
Lincu z młodą kobietą, którą przedstawiał jako 
swoją żonę, a która w Wiedniu już z nim nie 
była. Kobieta ta, jak się okazało z dochodze­
nia, nazywa się Józefa Eder, liczy lat 26, słu­
żyła w Hietzing za pokojowę i posiadała oszczę­
dności w kwocie kilku tysięcy zł. Nie ulega 
wątpliwości, że i do niej przypytał się zło­
czyńca na podstawie anonsu, którym poszuki­
wała męża. — Według ostatnich doniesień z Wie­
dnia, zarówno Hugo Schenk, jak brat jego Ka­
rol i mechanik Schlossarek w zupełności już 
prawie przyznali się do winy. Dwaj ostatni, 
nie razem, lecz pojedyńczo dopomagali Hugo­
nowi w spełnianiu morderstw; Karol mianowi­
cie brał udział w zamordowaniu Teresy Ketterl, 
zaś Schlossarek w zamordowaniu sióstr Timal i 
Róży Ferenczy. W mieszkaniu tego ostatniego 
znaleziono przy rewizyi wiele przedmiotów, które 
były własnością tych ofiar. Natomiast Józefina 
Eder, ostatnia z upatrzonych przez Schenka 
ofiar, została odszukaną przez policyę. Mie­
szkała ona od kilku dni u niejakiej pani Mal- 
fatti w Wiedniu. Inna niedoszła ofiara Schenka, 
panna Hóchsmann, mieszka w Salcburgu, gdzie 
złoczyńca często ją odwiedzał w ostatnich cza­
sach. Zdaje się jednak, że ku Hóchsmannównej 
poczuł rzeczywistą skłonność, nietylko bowiem 
jej nie ograbił, ale nawet wspierał ją ze zra­
bowanych innym ofiarom funduszów.

jewskiego i p. namiestnika Galicyi Zaleskiego 
galicyjski bank krajowy zdecydował się na in- 
terweneyę i dostarczył już bankowi włościań­
skiemu potrzebnych środków do pokrycia zale­
głości styczniowych. Zmuszeni jesteśmy zaprze­
czyć stanowczo pierwszej części powyższego 
doniesienia, o ile jest w uiem mowa o wrzekomej 
interwencyi władz rządowych. Podobnego polecenia 
nie mógł wydać ani minister skarbu, ani na­
miestnik, gdyż prawo nadzoru rządu nie upra­
wnia do wydawania tego rodzaju rozporządzeń. 
Jeśli bank krajowy dostarczył w ogóle zakła­
dom włościańskim środków do wyrównania re­
szty zaległości to niezawodnie uczynił to z innyoh 
pobudek, a bynajmniej nie z powodu przytoczo­
nego w telegramie N. fr. Pressc.

* Handel nierogacizny. Węgierskie 
ministerstwo rolnictwa handlu i przemysłu znio 
sto już zakaz przewożenia i przeprowadzenia 
nierogacizny przez Węgry z krajów reprezento 
wanych w Radzie państwa w pierwszym zaś 
rzędzie z Galicyi Transportu nierogacizny muszą 
być jednak zaopatrzone w paszporta a trzody 
w czasie ich pędzenia mają być co pięć dni re­
widowane przez znawców.

KROMKA SĄDOWA

Na j j .  P a n  Najwyższem postanowie­
niem z dnia 2  stycznia b. r. raczył udzie­
lić sankcyi n a s t ę p u j ą c y m  p r o j e k t o m  
do u s t a w ,  u c h w a l o n y m  p r z e z  S e j m  
g a l i c y j s k i :  1 ) o przedłużeniu okresu wy­
borczego reprezentacyj gminnych na lat 
sześć i 2 ) o przedłużeniu okresu wyborcze­
go reprezentacyj powiatowych na lat sześć.

W skutek lekiej niedyspozycyi Na j d .  
C e s a r z e  w i c  z o w e j ,  bal dworski, zapo 
wiedziany na 16 b. m. został odroczony.

Na dzień wczorajszy został zapowie­
dziany w apartamentach Najj. Pana o b i a d  
d y p l o m a t y c z n y ,  na który otrzymali za­
proszenie wszyscy przebywający w Wiedniu 
ambasadorowie i posłowie.

(Losoioanie sędziów przysięgłych).

(L ) Na pierwszą zwyczajną kaduncyę ro 
ków przysięgłych, która w lwowskim sądzie 
kryminalnym rozpocznie się dnia 4 lutego, od­
było się wczoraj pod przewodnictwem wicepre­
zydenta p. L i l d e a ,  losowanie sędziów przysię 
głych.

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali wy­
losowani pp : Dr. Małachowski Małuja Godzi- 
mir, adwokat krajowy, Birnbaum Saul, właści­
ciel realności: Rauch Herman właściciel młyna 
parowego w Sokalu; Dziedzicki Teodozy, właś­
ciciel realności w Żółkwi: Dr. Wiktor Artur,
koncypient przy syndyku Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego ; Bielecki Kazimierz, właściciel 
realności; Wysoczański Aleksander, właściciel 
realności: Erhbar Karol, właś. realności ; Neu- 
sarek Tomasz, właś. realności; Dr. Czajkowski 
Robert, adwokat krajowy; Stadtmiiller Ludwik 
Michał, właś. traktyerni; Derkacz Karol, właś, 
realności: Sahanek Adolf, emeryt, radca rachun­
kowy ; Maciulski .Józef, wł. realności; Simon 
Edward, dyrektor galic. Banku kredytowego; 
Skarbek Ludwik wł. realności; Urbański dan, 
wł. dóbr. Dobrosina; Dr. Jackowski Felicyan, 
adw. krajowy; Pintel Adam, właś. realności; 
Dzikowski Alfred Modest, kupiec; Fedyk Lu­
dwik. wł. realności; Piątkowski Kazimierz, wł. 
realności. Filowicz Mikołaj, wł. realności; Śnia- 
dowski Dominik, kupiec; Łażański Karol, wł. 
realności; Barszczewski Tomasz, wł. realności; 
Dr. Krówczyński Maryan, adw. krajowy; Schel- 
lemberg August Leopold, kupiec ; Faff Antoni, 
wł. realności; Stachiewicz Władysław, kupiec; 
Boldeskul Maryan, wł. realności; Filipowski 
Juliusz, wł. dóbr Bar; Pożakowski Hieronim, 
sekretarz zakładu kredytowego włościańskiego ; 
Jan Gojawiczyński, wł. realności; Loewenherz 
Dawid. wł. realności; Dornbach Henryk, wł 
realności.

Jako z a s t ę p c y  sędziów przysięgłych zo­
stali wybrani pp. Dr. Stand Ozyasz, adw. kra­
jowy ; Czernecki Franciszek, wł. realności; Dr. 
Lindner Zygmunt, lekarz; Jaworski Sylwester 
ofieyał Towarzystwa kredytowego ziemskiego; 
Dr. Rozenzweig Leon, lekarz; Bielański Bole­
sław, prokurzysta banku hipotecznego ; Goldberg 
Edward, wł. realności; Dr. Nowacki Leon, le­
karz; Kruk Stanisław wł. realności.

Biskup krakowski Nąjprzew. ks. Albin 
D u n a j e w s k i  złożył dnia 11 b. m. w rę ­
ce Najj. Pana przepisaną p r z y s i ę g ę  j a ­
ko n o w o m i a n o w a n y  t a j n y  r a d c a .  
Przy tym uroczystym akcie interweniowali 
c. k. najwyższy podkomorzy generał broni 
Crennerille i minister Domu cesarskiego i 
spraw zagranicznych hr. kalnoky.

Jak donoszą dzienniki, ministerstwo o- 
świecenia poleciło zbierać wyczerpujące da­
ty, odnoszące się do u r e g u l o w a n i a  s t o ­
s u n k ó w  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .  I- 
dzie tu mianowicie o pozyskanie materyału 
dla projektowanego uregulowania kongruy 
i stosunków patronatu.

Cała prasa, przedewszystkiem czeska, 
wobec bliskich rozpraw nad w n i o s k a m i  
j ę z y k o w e  mi  rozważa ich szanse, a ko­
respondent wiedeński do Politik zapisuje 
pogłoskę, według której niemiecko-konser- 
watywni deputowani mieli poruszyć myśl 
niegłosowania przeciw wnioskowi Wurm- 
branda, konstatuje z wszelką stanowczością, 
że w wiedeńskich dobrze poinformowanych 
kołach autonomicznych nietylko nic o tem 
nie wiedzą, lecz owszem mają tę pewność, 
że pomienieni deputowani będą głosowali z 
prawicą. W ogóle można skonstatować bez 
obawy narażenia się na zaprzeczenie, że roz­
prawy językowe w tym nawet zupełnie nie­
prawdopodobnym razie, gdyby sprawdziło 
się to lub owo pessymistyczne proroctwo, 
nie zmieniają bynajmniej dotychczasowego 
status qao. Według tego samego dziennika, 
w rozprawach językowych weźmie także 
udział hr. Hohenwart.

wszystkiem na siebie uwagę książę Filip Kobur 
ski (szwagier Najd. Cesarzewicza) i arysto­
kraci austryaccy w liczbie siedmnastu. O go- 

i dżinie 10 odezwał się dzwonek prezydenta,
1 oznajmiający rozpoczęcie posiedzenia. Hrabia 

Jan Cziraky przedkłada setki adresów, zao­
patrzonych podpisami osób różnych wyznań, 
oświadczających się przeciw przedłożeniu. 
Pierwszy zabrał głos k s i ą ż ę  p r y m a s  i 
oświadczył krótko, że jak pierwszym razem, 
tak i teraz, będzie głosował przeciw przed­
łożeniu. Hr. Ąntoni S z e c h e n y i  powołał 
się na adresy zaufania, jakie otrzymała z te­
go powodu Izba magnatów nawet ze stronj 
izraelitów i starał się przekonać zebranych, 
iż wniesienie projektu powinno być zanie­
chane już przez sam wzgląd na ruch anti- 
seinicki. Potępiwszy słowami dosadnemi ruch 
te n , powołał się na praktykę angielską, we­
dług której odrzucony przez Izbę wyższą 
projekt nie powinien być wnoszony pono­
wnie na tej samej sesyi. W końcu oświad­
czył się przeciw przedłożeniu. Nadżupan 
P e r c z e l  wskazał na to, że Izba deputowa­
nych prawie jednogłośnie przyjęła przedło­
żenie i że za niem oświadczyła się także 
imponująca liczba magnatów. Mówca dowo­
dził, że państwo ma prawo regulowania sto­
sunków m ałżeńskich, podniósł znaczenie 
przedłożenia w chwili obecnej, gdy niena­
wiść rasowa podnosi coraz zuchwałej gło­
wę i wywołuje w kraju rozdwojenie i 
walkę wyznaniową. Żydom należy w ży­
ciu towarzyskiem taką samą dać emancy- 
pacyę, jaką posiadają w życiu politycznem 
Zdaniem mówcy, przedłożenie jest sankcyo- 
nowaniem równości towarzyskiej żydów, i 
jako takie powinno być przyjęte. Hr. Abra­
ham G y u e r s k y  uważa przyjęcie projektu 
jako nieodzowną konieczneść. Wspominając 
o nadesłanych adresach zaufania, zauważał 
mówca, że gdyby szło o przedłożenie, na 
mocy którego miałyby być zajęte dobra ko­
ścielne i zmniejszone płace prałatów, zna­
lazłaby się niezawodnie daleko znaczniejsza 
liczba adresów. (Poruszenie i oznaka nieza­
dowolenia na praw icy , oklaski po lewicy). 
Baron Pongracz przemawia za przedłoże­
niem, którego ponowne odrzucenie obudziło­
by za granicą przekonanie, że Węgry znaj­
dują się w Azyi. Izba odrzucając projekt o 
małżeństwach mięszanych, utorowałaby dro­
gę przedłożeniu o ślubach cywilnych.

Wśród ogólnego naprężenia sędziwy 
strażnik korony Mikołaj Y ay  wyraził prze­
konanie, że Izba musi i powinna ustąpić. 
Przedłożenie jest na czasie, zmierza bowiem 
do stępienia zachodzących pomiędzy chrze- 
ścianami i żydami przeciwieństw i rozterek. 
Lepiej mieć w żydach sprzymierzeńców, 
niźli wrogów. Zdaniem barona R o s n e r a  
interes ojczyzny i zdrowego rozumu wymaga 
przyjęcia projektu. Hrabia C s a k y  dowodził 
potrzeby państwowego uregulowania prawa 
o małżeństwach w ogóle, a cywilnych mał­
żeństw w szczególności. Po przemówieniu 
kilku jeszcze mówców za i przeciw przedło­
żeniu, zabrał głos prezes gabinetu Tisza i 
podniósł potrzebę przyjęcia przedłożenia. 
Wskazał on przedewszystkiem na to, jak 
dalece pożądanem jest w interesie kraju po­
łączenie jednego wyznania, reprezentującego 
inteligencyę i m ajątek, z drugiem wyzna­
niem, i polecił w gorących słowach uchwa­
lenie projektu.

Teraz przystąpiono do głosowania, a 
ogólne naprężenie dosięgło punktu kulmi­
nacyjnego Prawie wszyscy członkowie Izby 
notowali oddane w ota , a każde niewyraźne 
lub wątpliwe wotum musiało być powtarza­
ne. Z arystokratów austryackich głosowało 
15 przeciw, a tylko dwóch za przedłożeniem. 
Ks. Filip Koburski głosował za projektem. 
Ogółem głosowało przeciw : 38 prałatów , 2 
chorążych koronnych, 1 nadżupan, 4 książąt, 
129 hrabiów i 26 baronów; za projektem: 
4 chorążych koronnych. 53 nadżupanów, 
2 książąt, 65 hrabiów i 67 baronów.

GOSPODAESTWO I HANDEL
l  G alicyjski bank w łościański Frem-

dmblatt pisze! Nf. Pr<sse zamieszcza ze Lwo­
wa następujący telegram: „W skutek telegra­
ficznego polecenia p. ministra skarbu dr. Duna-

Najważniejszym wypadkiem chwili obe­
cnej jest niezawodnie sobotni r e z u l t a t  
g ł o s o w a n i a  w w ę g i e r s k i e j  I z b i e  
m a g n a t ó w  n a d  p r z e d ł o ż e n i e m  o 
m a ł ż e ń s t w a c h  m i ę s z a n y c h .  Izba 200 
głosami przeciw 191 głosom o d r z u c i ł a  
ponownie projekt rządowy. Przebieg posie­
dzenia i głosowania był ze wszech miar zaj­
mujący. Wszystkie miejsca sali były zajęte 
co do jednego, galerye i loże przepełnione; 
na kurytarzach, w przedsionku i pod wja­
zdem panował ruch niezmierny. Tłumy pu­
bliczności zalegały cały plac przed gm a­
chem parlamentu. Na wszystkich twarzach 
przebijało się gorączkowe oczekiwanie tego, 
co ma nastąpić. Sala posiedzeń przedstawiała 
różnobarwny i niezwykły widok. Mnóstwo 
osobistości nieznanych i niewidzianych do­
tychczas w Izbie zajęło miejsca na ławach. 
Wśród różnobarwnego tłumu zwracał przede-

Według Badap. Corr. nie zdaje się być 
prawd^podobnem doniesienie, jakoby I z b a  
d e p u t o w a n y c h  zamierzała przerwać roz­
prawy budżetowe celem natychmiasowego 
przystąpienia do dyskusyi nad nuneyum Izby 
magnatów. To jed iak  niepodlega wątpliwo­
ści, iż Izba niższa nie odstąpi od pierwotnej 
swojej uchwały i że sposób w jaki po raz 
trzeci przeszłe tę uchwałę do Izby m agna­
tów. będzie innym niz dotychczasowy, a w 
każdym razie podniesie dosadniej nieodzo­
wną potrzebę przyjęcia przedłożenia.

Kur jer Poznański podnosząc głosy tych 
d z ie n n ik ó w , które doniosły, że p r a ł a t  ks.  
E d m u n d  R a d z i w i ł ł  zaproponwany na 
koadjutora ks. arcybiskupa Ledóchowskiego 
n ie  mógł być uznany przez rząd pruski jako 
fiersono grata, tak pisze :

Jeśli dwór pruski rzeczywiści0 niechę- 
tnem okiem patrzy na księdza prałata Ra­
dziwiłła, jeślił skreślił jego nazwisko z po­
między kandydatów na biskupstwo wrooław. 
skie, jeśli nie uwzględnił życzenia sędziwe 
go księdza biskupa Marwicza, proszącego “
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koadjutora w osobie ks. Radziwiłła to przy­
czyną tego nie jest arii p >Lk<t narodowość, 
ani śmiałe przyznanie się da dogmatu nieo­
mylności papiezkiej- — Przyczynę tę znaj­
dziemy wskazaną w jednym z artykułów 
Greneboten w których przed 7 czy 8  laty 
tak wiele pisano o frykcyach, na jakie kan­
clerz u dworu był narażony". Skarżono się 
w tym artykule na to, że rodzina książąt 
Radziwiłłów w tym kierunku czynną jest w 
antikulturnym duchu. Z tego też źródła wy­
płynął przed dwoma laty znany artykuł 
Nordd. Alłg. Ztg. nazywający księdza prała­
ta Radziwiłła „nieodpowiednią na biskupstwo 
wrocławskie osobą".

C a r  p r z y b y ł  d. 12 do P e t e r s  
b u r g a.

R z ą d z ą c y  s e n a t  wydał rozporzą­
dzenie, kasujące uchwałę z r. 18S2go, która 
w z b r a n i a ł a  żydon m i e s z k a ć  po za  
l i n  j ą  i c h  s t a ł e g o  o s i e d l e n i a ,  t. j. 
po za granicami miast i miasteczek, oraz 
zakazywała żydom uabywać nieruchomą wła­
sność ziemską. Rozporządzenie senatu zosta­
ło wydane w skutek licznych petycyj wła­
ścicieli ziemskich w kraju południowo-zacho­
dnim i północno-wschodnim, wykazujących, 
iż prawo z r 1882 znakomicie się przyczy­
niło do upadku cen na majątki i do upadku 
kredytu.

Agencya północna dowiaduje się, iż za 
podstawę do o p r a c o w a n e g o  o b e c n i e  
p r o j e k t u  n o w e j  ustawy dla p r z e m y- 
s ł u  f a b r y c z n e g o ,  rękodzielniczego i rze­
mieślniczego wzięto zniesienie urządzeń ce­
chowych i utworzenie towarzystw przemy­
słowych. Nowe ustawy mają być wprowa­
dzone w obrębie całego państwa, nie wyłą­
czając prowincyj nadbałtyckich i Królestwa 
Polskiego.

Depesze z P e t e r s b u r g a  donoszą o 
przesiedleniu się w sobotę carskiej rodziny 
z Gatczyny do pałacu Aniczkowa w Peters­
burgu.

Wien r AUg Zt. podaje w depeszy pe­
tersburskiej następujące doniesienie: Hr.
Tołstoj proponuje komitetowi ministrów obo­
strzenie stanu oblężenia i żąda nadania gu­
bernatorom rozleglejszego pełnomocnictwa, 
ażeby mogli wszystkich podejrzanych bez 
wszelkich formalności i z pominięciem u- 
chwał komisyj specyalnych, skazywać na 
wygnanie w drodze administracyjnej, a 
wszelkie zbrodnie przeciw państwu, przeka­
zywać sądom wojennym.

wał bardzo dyplomata, gdyż, jak  zapewniał, 
Chiny starały się wybadać intencye mo­
carstw", a gdy te odmówiły prawie pośred­
nictwa, trudno, żeby dziś rząd chiński ze­
chciał ponownie prosić. Tenże dyplomata od­
zywał się z rozjątrzeniem o tern, że gdy 
mogło wystarczyć jedno stanowcze słowo ze 
strony Anglii lub Niemiec, by powstrzymać 
Francyę, mocarstwa te nie chciały ani je- 
dnem skinieniem zapobiedz wywoływanemu 
przez Francyę rozdrażnieniu. W końcu grozi, 
iż rząd chiński zamiast znieść cło od towa­
rów zagranicznych, będzie musiał je  podwoić, 
ażeby uzyskać fundusze na koszta, spowodo­
wane przez Francyę.

Według Francp, rząd angielski ma czy­
nić usiłowania, by Chiny skłonić do zaapro­
bowania faktów spełnionych i do zaniecha- 
chania myśli wystąpienia stanowczego prze­
ciw akeyi francuskiej w Tonkinie.

Temps zaprzecza, by rokowania pomię­
dzy rządem francuskim a dyplomacyą chiń­
ską zostały na nowo podjęte.

Agencya Reutera donosi z Haiphong, 
że admirał Courbet postanowił, nie czekając 
na posiłki, uderzyć na Bakninh.

P o r t a  wydała gubernatorowi p r o- 
w i n c y i  H e d ż a s  nadzwyczajne pełnomo­
cnictwo i władzę rozporządzania z a ł o g a  mi 
w o j s k o w e m i ,  gdyż w prowincyi wspo­
mnianej zapanowało groźne wzburzenie.

Z L o n d y n u  dochodzą wiadomości o 
ponownych usiłowaniach Fenian rzucenia 
postrachu. W zamku W indsor odebrano w 
sobotę list feniański z pogróżkami, w sku­
tek czego przedsięzwięły władze odpowiednie 
środki ostrożności.

Agen.ce IInvas donosi z Kairu, że wy­
dano stanowczy rozkaz ewakuacyi Chartumu. 
Rząd egipski kazał działa zagwoździć a za­
pasy prochu zatopić w wodzie. Według wszel 
kiego prawdopodobieństwa podstawą opera 
cyjną obrony ma być Massanah i Suakim.

S e n a t  f r a n c u s k i  wybrał na so- 
botniem posiedzeniu czwartym wiceprezesem 
Magnina. Prezes senatu Leroyer w przemó­
wieniu swem robił aluzye do spóźnionej u- 
chwały budżetu w Izbie i zwracał uwagę 
że senat złożył dowody patryotyzmu, oka­
zawszy pię wyższym nad drażliwości frak­
cyjne. Nadmienił w końcu, że gdyby się 
miały powtarzać podobne opóźnienia, mu­
siałby senat obmyśleć przeciw temu roztrop­
ne środki.„

B r i s s o n ,  według depesz wieczornych 
z soboty, przyjął obowiązki prezesa Izby po­
selskiej. W krótkiem zagajeniu podniósł, że 
obowiązkiemjest parlamentu zachować współ­
czesne pokolenia od ciężkich prób, przeby­
tych w przeszłości i wyprowadzić je  z wie­
lorakich trudności. Skończył wezwaniem do 
pojednawczości i tolerancyi dla przekonań 
wszelkich.

Z Arras donoszą o eksplozyi gazów w 
kopalniach Herfay, w skutek której utraciło 
życie 7 osób a wydobyto 12 rannych robo­
tników.

W edług zapewnień z p ó ł u r z ę d o -  
w y c h  k ó ł  p a r y s k i c h ,  rząd francuski 
nie ma zamiaru przyjmować udziału w ak- 
cyi angielskiej w Egipcie, lub wdawać się w 
negocyacye pomiędzy Turcyą a Anglią. U- 
dział podobny rządu francuskiego stałby się 
dopiero wtedy nieuniknionym, gdyby ruch 
sudański zagrażał Egiptowi samemu, gdzie- 
by mogły być narażone poważne interesa 
francuskie.

Według depeszy do Temps z Londynu, 
wysłane być mają w przyszłym tygodniu 
siły zbrojne angielskie do Egiptu.

P r a s a  f r a n c u s k a  z coraz większą 
natarczywością i rozdrażnieniem u d e r z a  
n a  g a b i n e t  a n g i e l s k i .  Przyczyną na­
miętnego tonu jest po części chwiejność An­
glii w kwestyi egipskiej, ale widać z dru­
giej strony, że ta kwestya jest tylko pozo­
rem, po za którym ukrywa się istotna po­
budka, spowodowana kwestya tonkińską i 
chęcią odwetu za postawę Anglii w sprawie 
zatargu chińsko-francuskiego.

O stanie zatargu powyższego w tej 
chwili, otrzymała Deutsche lievue pewne szcze­
góły od członka poselstwa chińskiego, prze­
bywającego w Folkestone w Anglii. Dyplo­
mata chiński odzywał się w imieniu m ar­
grabiego Tsenga, i oświadczył, że wobec 
posuwania się Francyi coraz głębiej, wzma­
ga się w Pekinie stronnictwo wojownicze. 
Nad sprawą pośrednictwa, którego Chiny w 
istocie pragnęły w pierwszej chwili, ubole­

Nowy prezes gabinetu egipskiego N u- 
b a r - b a s z a ,  nie przyjął według Pol. Corr. 
bezwarunkowo obowiązku objęcia rządów 
wobec groźnego niebezpieczeństwa w Egip­
cie. Postawił on mianowicie warunek, aże­
by rząd angielski cofnął bezwzględne żąda­
nie zrzeczenia się przez Egipt Sudanu. Ga­
binet londyński zrobił to ustępstwo i obe­
cnie rządowi egipskiemu wolno ustąpić lub 
pozostać w całym Sudanie.

Memoriał diplomatiąue przypomina, że 
według obowiązujących międzynarodowych 
traktatów z Egiptem, sankcyonowanych w 
1879 roku przez Europę, Egiptowi nie wol­
no odstępować żadnej części terytoryum. 
Ponieważ Anglia faktycznie i legalnie we­
szła w obowiązki ciążące na Egipcie, więc 
odstąpienie Chartumu lub całego Sudanu 
nie mogłoby być uznane przez Europę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, IB stycznia. Wspólnik 

Schenka, Schlosarek, zachorował nie­
bezpiecznie; lekarze oczekują wybuchu 
febry^tyfoidalnej. Eisert ojciec i syn 
mają się lepiej, wyzdrowienie nie jest 
rzecz nieprawdopodobną. Dwunastole­
tni Rudolf Eisert został dzisiaj pocho­
wany wśród niezmiernego udziału pu­
bliczności.

Zagrzeb, 13 stycznia. Dzisiejsze 
p o s i e d z e n i e  s e j m u  musiało być 
przerwane, a to z powodu bezprzy­
kładnych scen wywołanych przez stron­
nictwo Starcewica wśród głosowania 
nad wnioskiem dep. Markowica, o- 
świadczajacym się przeciw ustawie o 
żandarmeryi.

Berlin, 13 stycznia. Post stwier­
dza, że przeniesienie hr. H e r b e r t a  
B i s m a r c k a  do ambasady w Peters­
burgu jest dla kół politycznych po­
cieszającą oznaką, iż przyjazne sto­
sunki pomiędzy Niemcami i Rossyą 
me zostaną także w przyszłości za­
mącone.

P e te rsb u rg , 13 stycznia. C a r 
z a t w i e r d z i ł  W. k s i ę c i a  M i c h a ­
ł a  w urzędzie prezydenta rady pań­
stwa na rok 1884.

Wiedeń, 14 stycznia. Dzisiejszy 
urzędowy biuletyn o z d r o w i u  Najd.

C e s a r z e w i c z o w e j  donosi, że ospa 
wietrzna ma charakter jak najłago­
dniejszy. Febra już ustąpiła. Ogólny 
stan zdrowia jest tak pomyślny, że 
dalsze biuletyny nie będą już ogłaszane.

Wiedeń, 14 stycznia. (T el. p ry  w.) 
Do W iener Allg. Z tg . donoszą z Pe- 
t e r s b u r g a : W ostatnich dniach tu­
tejsze w y s o k i e  k o ł a  m i a ł y  o- 
t r z y m a ć  p o n o w n e  o s t r z e ż e n i a  
z Lo n d y n u ,  W Londynie, w mie­
szkaniu pewnego nihilisty, który zni­
knął nagle, a który utrzymywał sto­
sunki z Irlandczykami, znaleziono list 
cyfrowany z Petersburga. Policyi po­
wiodło się odczytać ów list, w którym 
powiedziano, że strzał rewolwerowy 
jest pewniejszym jak bomba dynami­
towa ; należy tylko zaczekać na spo­
sobność, aby można równocześnie z ca­
rem zgładzić także carewicza. W tym 
tylko razie można liczyć z pewnością 
na zupełną anarchię. Również z P a ­
ry  ż a nadesłano do Petersburga ostrze­
żenia.

Peszt, 14 stycznia. (Tel. gry w.) 
W mieszkaniu hrabiego Czirakyego 
odbywały się k o n f e r e n e y e ,  na któ­
rych poruszono myśl ukonstytuowania 
stronnictwa konserwatywnego, które- 
by w razie danym oświadczyło się 
z gotowością utworzenia nowego ga­
binetu.

Trydent, 14 stycznia. (Tel. pr.) 
Aresztowano pod zarzutem a g i t a c y j  
n a r o d o w y c h  tutejszego obywatela 
Tomasiego i sześciu uczniów szkół 
średnich.

Paryż, 14 stycznia. (Tel. p ryw .)  
Telegram genewski dziennika In tra n -  
sigeant donosi, że oberpolicmajster 
Petersburga g e n e r a ł  G r e s s e r  zo­
stał zastrzelony.

Londyn, 14 stycznia. Według 
doniesienia z K a n t o n u ,  władze w 
prowincyi Kwanptung czynią przygo­
towania wojenne. Proklamacya wice­
króla wzywa ludność, aby przygoto­
wywała się do wojny i odparła na­
pad Francuzów.

Kair, 14 stycznia. Z S u a k i m  
donoszą, że z naczelnikami kilku nie­
przyjaznych plemion na drodze Sua- 
kim-Berber przywrócono przyjazne 
stosunki. Tym sposobem spodziewają 
się przywrócić komunikacyę z Berbe­
rem i ułatwić ewakuacyę.

Peszt, 14 stycznia. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  rozpoczęła obrady nad 
budżetem. Nuntium Izby magnatów 
dopiero po wydrukowaniu zostanie po- 
stawionem na porządku dziennym.

Telegrafow any kurs wiedeński
W iedeń, dnia 1 2  stycznia 1884, godz. 1 

min. 50. Alp. Tow. g ó rn /6 8 ‘25, Węg. akcye 
kredyt. 301 •— Akcye anglo-austr. 115 75, Akcye 
banku Union 11 2-— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 295-50, Akcye kolei północnej 254 75, 
Akcye kolei południowej 144'50. Akcye kolei 
Afóld 170 —, Akcye kolei Elżbiety 321 10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej J72-—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej I52'25 
Wiedeńskie losy 123 75. Akcye kolei Rudolfa 
— . —, Akcye kolei Albrechta —  . Węgierskie
obli.gac.ye państw, w złocie 97  75, Galicyjskie 
obligacye iudemnizacyjne 99 —, Losy regulacyi 
Cisy 11100, Losy tureckie 20-50, Węgierska 
renta 88-87, Akcye banku związkowego 107 40 
Akcye banku obrotowego —.—• Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolei pań­
stwowej —.— , Rubel papierowo 1 .1 7 \4. Wę­
gierskie losy, 113-—, Marka niemiecka — , 
Usposobienie chwiejne.

W iedeń, 1 2  stycznia 1884, godzina 5, 
min. 30. Akcye kredytowe 303'50, Anglo-Austr.
—"—, Akcye banku Union — "— > -Kolej Karola 
Lud. 295-50, Południowa— •— . Renta papierowa 
79"52, Galicyjskie listy zastawne 10175, Gali­
cyjskie obligacye indemniza.cyjne — '—, Galicyj- 
sld bank rustykalny — - „ Losy z roku 1860 
— '— , Napoleondor 9 61—-, Rubel pap. — •— , 
Usposobienie — .

Wiedeń, 14 stycznia 1884 r., godzina 
10 min. 30. Akcye kredytowe 304.10, Anglo- 
Austr. 115.60, Unionbo.nk 111'60, Kolej Karola 
Ludwika —■—, Południowa 144-60, Renta pa­
pierowa —"—, Galfc. listy zastawne —"—. 
Galicyjskie obligacye i ndemnizacyjne —■—, Ga­
licyjski bank rustykalny —■—, Losy z r. 1850 
— •—, Napoleoadorr 9'60, Rubel papierowy 
1T 71/*. Usposobienie ciche.

Telegram y zbożowe z d. 12  stycznia.
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10‘25 zł., żyto —•— do —•— zł., jęczmień 
—’— do — •— zi., kukurudza —"— do — •— 
zł., owies — -— do _ • — zł., okowita per 
i0 .0 0 0  litr procent 30-75 do 31 — zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9  34 
do 9"35 zł., rzepak (sierpień—wrzesień —*— 
d° '— zł B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 174-75 m., ż y to  m., spiritus 48’30
olej rzepakowy 66-30 m. Szczecin: Pszenica

rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 259 kilgr. 
49‘i 0 fr , olej rzepakowy 80 25 fr., spiritus 

" lir. W r o c ł a w :  Pszenica —•—, żyto 
• , owies —•—, spiritus —•— , kukurudza 

—’ • K o l o n i a :  Pszenica —•—.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki
P r z y je c h a li  d o  L w ow a

dnia 14 stycznia 1884.
Hotel George’a

Pp. Książe J. Czetweryński z Wołynia. 
K. hr. Wodzicki z Olejowa. M hr. Łoś z Bort- 
kowa. H. Br. Christiani z Trzciany. L. Le­
szczyński z Kołodziejowa. T. Kielanowski z Ko­
złowa.

H o te l E u r o p e jsk i
Pp. S. Dembiński z Kupiatyez J. Dey- 

czakowskiz Wasylkowic. W. Leśniewicz z Ro-s 
syi. J. Rozborski z Roztweczka. E. Mumler z 
Kałusza. W. Paprocki z Sokala. K. Dworski
z Sielec.

m e t e o r o l o g i c z n e .
\ ' L  obeeroatoryum  !r U niwersytetu we Lwowie).

•i dnia 14 BtyozDia 1884 o godzinie 7 r»uo. 
iłsromoti 739 47<um. przy tooip. 0“C. P«yenr.> 

metr such) —1.8'C. Psychrometr wilgotny — 2.7’: , 
Prezuosc p*rt 3.3inm. Wi/goś 82°lt Zaoh-unrm e 
10 W iatr W2 Ozon 8.

T**as aeratur* powietrza — 1.4°R 
Baromen idzie w górę. 

cnau oa r-u te tm  nad poziom m»r/.a ,66.07miu 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 0 PO . 

Najniższa temp. w n o e y — 2.3 ’C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.lmai.

8po»i.rzczeni» m eteoro log iczne-
\Z ot serwatoryum *i. *. Szkoły politechnicznej w* 

Lwowie.)
-  49"50’ X -  41 "41’ w. -  340-.5

Ola 15 stycznia 1884
E. — + 9 “  30,s,4. £*> — 19° 41™ «,■„

Zachód słońca 14gc stycznia 4h. 22 u,, 2, wschód 
19h. 55m 3.

W styczniu nastąpi pierw sza kwadra
aiężyei 5d l l h  11,m 2 ; pełuia 12d 5h 3,m 2, 

ostatnia kwadra 19d 18h 59,m 4 ; nów 27d 18h 
37,m 3.

Księżyc będzie w punkcie odziemoym (Apo- 
gium) 21d Oh, 5 ; w punkcie przyziemnym iP ere-
geuti) 9 ' 611 ,.

Równanie czasu będzie przez cały styczeń do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać bę­
dą zegary słoneczne o ilość E  w prawdziwe po­
łudnie.

13 stycznia 1854. Z* 1»*>
1 |  Stan barometru w milimetr. ■29,04 7 3 3 , ,o 173e„8

I Stau termometru suooago
| |  st. OeiH. 2,o 3 o - 3 . ,

I Stan termometru w ii^ota «o  
| |  »  st. Geie —2 s 3,8 3,6

| Prężność pary < t w ism u  
| w miiimeti. 3,s 3,i 3 ,.
|  Wilgotność powietrza 

| |  dna w °/0. 84 87 83
| | Stan nieba. 6 8 10
| |  Kierunek wiatr'.'. w. wnw. w.
| | ^ ia tru 3 3 3
| |  Rość opadu w 2 ig . nuerz. <io 24 2,mm,  śnieg.

|  Nąjwvw*H terno*' -tur* w eisgu dnia, odezrtana
i

I Najniższa temperatur* o ewwa dni*, odorvtans 
| | o 9l- -  4,0

(N.B. 14 1 1884 od 12h w połud., do Uh  w 
połud. 15/1).

Przy wietrze przeważnie zachodnim, tempera­
tura się cokolwiek obniża, niebo zamglone, pogoda
możliwa.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­
nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w m i e j s c u  12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w m i e j s c u  6 złr., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w m i e j s c u  
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
s c u  1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
ro c zn i (którzy prenumerują od 1 s t y ­
c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub od 1 
s t y c z n i a  do końca c z e r wc a ) o t r z y ­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierw si7 5 ct., dru­
dzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 z ł , półro- 

| cznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.
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Adwokat

Dr. Bronisław Mwiii
przeniósł swą hancelaryę 

pod 1. 6 ul. halicka do domu kapituły  
łacińskiej, wchód od u l. wekslarskiej 
  1 . 7. I I  piętro. (8489)

Pociągi kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4

min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6  min 35 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6  min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min 15 
po południu i o godzinie 11  min. 10  w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk : z głównego dworca, 
o godz. 6  rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisław ow a, na Stryj: rano o godz. 
7  min. 5  pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 2 0  przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do P odw ołoczysk , z dworca
zamcze: o godz. 6  min. 10 
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
południu i o godz 11 wieczór, pociąg 
mięszany.

Przychodzą do L w ow a:
Ze Stanisławowa: na Stryj: rano o godz. 8  

min. 2 0  pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8  min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poi. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z Czerniowiec :o godz. 10 min. u wieczór 
pociąg pospieszny . o godz. min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany ;____________

Pod- i Z K rasowa : o godz. 5 
rano po- I

min. 40 rano po­
ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
4 0 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk: uą dworzec giówny lwo- 
ski, o godz. 1 0  min 2 0  wieczór pociąg 
pospieszny, o godz « min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Z P ouw ołoczysk : na dw orzee Podzamcze o 
godz. lO m in 17 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 m in. 31 rano i o 
godz. 3 m in. 48 po połudD iu pociąg 
m ięszany. ____________________________

Cennik lwowskiej l/by handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 12 stycznia 1884.____________

1 . Akcye za sztukę.
Eol. g. Kar. Lud po 200 zł. u .  k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Sauku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a s t .  za 10 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ ,  i p r . w . n .  J
» » b 5 pr. okresowe g.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. £  

„ „ ,  5 pr. w. a. „
„ „ 5 pr. w. a. wy- §

losowane z 10 pr. premią . . ^
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

» » » » 5 pr- wa. 2

Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  Obiigi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 p r. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.

3  L o s y  miasta Krakowa , .
„ „ Stanisławowa .

O. R lo n e t y .
Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat e e sa rsk i...............................
Napoleondor ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Kubel rotsyjski srebrny

papierowy . .
100 marek niemieckich . . . I
Srebro ................................
Kupony w srebrze...........................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

204 50 
171 — 
298 — 
252 —

98 40 
0 —

98 40 
86 —  

101 40 
97 55

100 40

298 — 
174 —
8u2 —  
257 —

99 40 
91 -  
99 40 
87 -  

102 40 
98 55

101 40 
9 i —

98 4 99 40

101 50 102 50
89 75 90 75

16 50 
22 50

5 62 
.*5 64 
9 55 
9 87 
1 54 

1 IB*/. 
59 05

18 50 
24 50

5 72 
5 74 
9 65 
9 9 
1 64 

1 181/* 
59 75

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 9 stycznia 1884.

1. D łu g  państw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................. 79.30
lu t y - s i e r p i e ń ..................................... 79.25

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c ..................................... 80.25
kwiecień-październik ..................... 80.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr 122.50 
„ „ lrt60 po 500 złr. w.a.5pr. 43ri.r 0
„ „ 1860 po 100 złr. 5
„ „ 1864 po L '0 złr.
„ „ 1864 po 50 złr.

Renty Com. po 42 lir. austr.
Listy zastaw domen, państw po 

złr. 5 prc. . . .  . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotni 1882 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . • 94. 5
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 99.65

Pr 143*5
168.75
168—

79.45
79.40

80.40
80.40

13ni7j
144.25
169.25 
168.50

120
147.75 148.25 

5 pr -  .— —
94.20

10" .—

3. O bU gacye  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .  .   106.50 —.—
B u k o w in y ................................................  99.— 100,—
G a l i c y i .....................................  • • 99.10 99 50
Niższej A u s t r y i ...................................... 105— —.—
S iedm iogrodu .............................................  99.25 99.75
Węgier , . .  ................................... loO. — 100.50

3. A k c y e .
115 —  
304.30 
85o.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.75 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł 3u4.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 5o0 zł. 845.—
Gal. banku hip. po 20o zł..................... —.-
Gal. bank.d.ha u. i prz. a 2o0zł. wpł.40pr. —.•
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr............................  . —.-
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 845.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 74.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 5u0 zł.m. 5' 9.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m , 226.75 
Kol. Preszow-Taru. (w. o.) a 2O0 zł. _ .
Północna kolei po 1000 zł. m. k. 2547.— 2552 — | Tow. żegl. par. na Dunaju po lOozł.n. k.

847—  
75.— 

570.— 
227 . -

płacą ząja ją
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 298.— 298 50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 1 2.25 172.75 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 326.25 326 50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 145.10 145.40 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163.25 163.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolaiczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. -  — .—

Powsz. austr. zak. Kr. ziem 41/a pr. w
złocie w 50 1..........................................  95.25 95.75
„ u i) n premiowe po 3 pr. 97.50 98—  

Gal. zak. kr. ziem. Krak. loo w 18 1. 6 pr. lul.50 —.— 
b » b » w 29 *• V -  1 ^ - -  105—
B B B B w 3 6 1 . 5 7 ,  pr. — — .

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 90.60 91.10 
b b b P °  5 P r0 • 9 8 - 0  98  80

B B B B P °  5 P rC- W
37 latach zwrotne ...................... 98.30 98.8o

Gal. banku hip. po 6 proc.....................  101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włoso. po 6 prc. . . —. — 91.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.10 10l.2>
Węg. Tow. ziem. akc. po .S1/* prc. . —.— .—

„ Zakł. kr. ziems. po 5 l/s prc. . luO.50 102.5C

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96.90 
Tow. kol żel. Pressów-Tarnów (w. ex.)

97.20

a 300 zł. ó proc. w srebrze
Kol. pół. po luO zł. m. k.

,, „ po 100 zł. w a. . ,
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4'/» pr.................................................
dtto. dtto (Jarosław Sokal)

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 .

z r. 1867 .
z r. 1868 .
z r, 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. ;

'Ó.-/5 95.5n 
104.75 105.25 
101 . — -------------

U,25 ——

6 . L o s  y .

Clarego po 40 zł. ni. k. 
Kl.p

Kegleyieha p< 10 zł. m. k .....................
Loty miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany p» 20 zł. 
Pożyczka miasta Bud) po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m k. . . . .
Czerwon. krzyża austr Tow. po 10 zł.

„ „ wegiersk. ,  p o 5  zł. .
Fundatya szpitala Arcykt. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł m. k
St. Ganois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu p( 100 zł. m. k. . . .

« PO 50 zł. w. a. . . 
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indiachgratza po 20 zł- m. k. .

płacą żądają 
' 8. -  - . -
17.
23—  
38 50
35.75 
11 75

6.30

19.75 
5 4 . -  
49—  
23—

18—  
24.— 
39 50 
36.25 
1 2 -  
6.50

20.50 
55.—
49.50 
2 4 . -

126.— 127.—

27.75
36.75

28-25
37.25

7 . W e k s le  (na 3 miesiąoe)
Augtburg na 100 zł. w. p. n. . . — .— —.—
Berlin za 100 mark w. p u. . . .  —.— ——
Frankfurt za 100 mark w. p. n . . — ,— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n, -------—.—
Londyn za 10 ft. szt- . . . 12105 121.30
Paryż za 100 fr. . . . . 48.05.— 4s 10.—

K ń r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . 5.71.— 5.73.—

„ pełnej wagi . 5.67—  5.69.—
Korona . . • . . —.—.— .—.—
20-fra1 kówka . . . .  9 .5J.f0  9.6050
Rossyjski imperyał . . . y.89.— 9.91.—
Talai zw iązkow y............. —. — __
Srebro .....................  —.—.— —. - . —

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

9S.50 yy.— z duia 12 stycznia 1881. złr. | ct
9 6 .— 96.25 Jdlnolity dług państwa w banknotach 79 50

100.75 101. b b b w 80 35
96.50 97. - Renta w z ł o c i e ........................ 100 50
95.25 95 75 5 prc. austr. renta marcowa . . . . 94 15
95.25 95.50 Akcye banku wiedeńskiego . . . 843 ___

„ „ kredytowego . 303 —

L o n d y n ................................  . . . 121 15
Srebro . . .  . . . — ___

170.75 171.25 Napoleondor . . ..................... 9 60
3S.25 — . — Dukat cesarski men..................................... 5 71

110— 110 50 100 marek niemieckich R'< 35
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Konkursa.
L. 291 (267)

Celem obsadzenia posady portyera przy 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej i za wy- 
nadgrodzeniem w rocznej kwocie 300 zi! i 
odpowiednim dodatkiem aktywalnym, dalej 
wolnem pomieszkaniem, systemizowaną libe- 
ryą rozpisuje się konkurs.

Kompetenci o powyższą posadę wniesą 
należycie udokumentowane i własnoręcznie 
pisane podania w drodze przepisanej w cią 
gu 5 tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbowej i udowodnią że władają językiem 
niemieckim i krajowemi w mowie i piśmie, 
i że są czerstwego zdrowia

Ukwalifikowani na mocy ustawy z 
19 kwietnia 1872/ d. u. p. n. 60, podofice­
rowie będą szczególnie uwzględnieni.

Lwów, 9 stycznia 1884.

L. 21/pr. (245)
K O N K U R S  

celem obsadzenia posady kancelisty w ran ­
dze XI klasy w c. k Prokuratoryt skarbu 
we Lwowie a ewentualnie w jej Ekspozyturze 
w Krakowie z poborami systemizowanymi. 
Kompetenci winni wnieść swe podania w 
drodze przepisanej do c, k. Prokuratoryi skar 
bu we Lwowie w przeciągu czterech tygodni 
i udowodnić w takowjeh dokładną znajomość 
zawodu kancelaryjno-manipulacyjnego i ję­
zyków krajowych.

Wysłużeni podoficerowie c. k. armii 
posiadający w myśl ustawyi z dnia 19. kwie­
tnia 1872 (dz: u: p: Nr. 60.) przepisane wa­
runki ma a pierwszeństwo.

We Lwowie, dnia 8 stycznia 1884.

31. 58740. (175 3—8)
Au? ber non einem ungenannten au? 

Knlajj ber SSermalung 31)rer faiferlidjen
l)eU ber burdjtautigftfn 3 rau ®r8ber8°9 tn 
sela mit ©etner fihugtidjen $pi)eit bem 
burd)faud)ftigten $ringen Leopold non 93aiern 
gegriinbeten Stiftung tft eine SluSftattung im 
©etroge non 690 ©ulbett i). SB. gu nergeben.

2luf bit-fe 21u?ftattung fjaben Slnfprudj 
im 33ruutjtanbe befinblidje mittellofe unb tt)ilr= 
bigę Slodjter ober SBaifen non iotdj.n 93eant= 
ten, inelcfje einem bem f. f SOtinifterium beS 
3 nnern unterfteljenben $ienftjroeige anget)6ren 
ober bi* ju iijrrtn Ableben obrr bis gu iljrer 
ifknftonirung angetjort f)aben.

Sie SiuSftattung toirb am 20Slpri(1884

nerliefjen, jebnd) erft naci) eiugtgangrnen (Stje* 
bunbnifjr jliiffig gemadjt, rooju bem betljfilten 
2Jłdbd)en bie grift bi3 iSnbe Dctober 1884 
offen fte^t.

S)ie bejuglidjen ©efudje finb mit bem 
$auf= Sitten unb SDłittcIlofigfeitSjcignifjr, bann 
mit bem Stadjroeife iiber bie SBereitS ftaitgc= 
Ijabte SSerlobung, enblict) mit bem Stadjmeije, 
ba^ ber S3ater ber 93etoerberin in einem ber 
obigpn 3)ienfte£gtoeige bient ober gebient ^at, 
belegt, bi3 lanjtenS 15. gebruar 1884 bei ber 
! f. n, 5. @tatt£)alterei m Wien $u uberreb 
eben.

©ofertte iiber bie bereitł ftattgebabte 
SSerlobung fe:ne anbere iJtacfjroeijung getiefert 
tocrben fann, ift mirtbeftenS ber 9łame unb 
IStjarafter be8 -flrautigamS angugeben.

Wien, 30. 9to0ember 1883.
SSon ber t. I. n 5. ©iatt^alterei.

Wyrcki prasGwe.
L. 314. (242)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy ;wyższy we Lwowie 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp, k. i § 37 
up., że treść artykułów umieszczonych w 
nrze 95 czasopisma: „Nowyj Prołom“ z dnia 
7|19go grudnia 1883 pod napisem: „Torzes- 
iwa w czest’ Jff- Feodorowa" w ustępie od
słó* „Duszewno vy“ do słów: ^obszczestwo 
bukowyna“ i pod napisem: „Jeszcze o sła- 
wiańskooi torzestwi w czest prof Miklosy- 
cza“, w końcowym ustępie od słów: „Ta1*
samo jak“ do słów: „jako ruszczestwo(>anie“ 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 uk., zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma. W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnianie tegpwartykułu, 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. sąd krajowy karny 
Lwów, 8go stycznia 1884.

L. 462. (265)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C .k . s a d  krajowy wyższy we Lwowie orzekł 
na mocy §§ 489 i 493 s. k. i § 37 up., żh treść ar 
tyKułu umieszczonego w nrze 290 czasopisma: 
„Gazeta Narodowa" z dnia 21 grudnia 1883 
pod napisem: „Szczo to bude“, zawiera zna­
miona występku z § 302, zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. Jt Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopis­

ma W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwew, dnia 10 stycznia 1884.

(188)
3Sm 9tatnen ©riner 9Jłajeftdt beS JiaijecJ! 

® a8 f f. Sanbełgericfir al$ Sjjtffegrridjt SBtcn 
t)at auf Slnirag brr I. f <Staat8amoaltfd)aft 
erfannf, bafj ber 3 nl)alt be? au2 lanbifd)en 
2)ruc£rofrfe8 mit bem SEitnt n®ie conuentio* 
ttcllen Siigen ber ©nlturmenfdjbeit, bon 3Jłaj 
Słorbau, Beipgig, i8 rr(ag uon S3ernf)arb ©d)G 
de (93alt^afar filifcber) 1884“ auf ©ette 31, 
38, 67, 69, 71,73, 74 unb 307, in ben ©a* 
piteln „®ie reltgibfe £ilge“ unb „S5ie mirtb« 
fdjaftlic&e Siige“ ba? 33erge^en naĄ §. 303, 
©t. @. begriinbe, II. baj) ber 3nbalt btefe?
2 )rmfroerfe? in bem 6 apitel„2 )ie reltgifife Bib 
ge„ auf ©eite 37 unb 41 ba? SSerbrccben uacb 
§. 1 2 2  lit b ©t. ; III. Sit bem Sapitel
„®ie monarĄifcb=anftofratifcbe 2 uge“, u jw. 
„uf ©eite 8 6 , 8 8 , 93, 105, 114 unb 116 ba? 
S8 erbred)en r ad) §. 65 lit. n ; IV. in bemfeb 
ben ©apitei „®ie monarĄifĄ^ariftotratifĄe 
iiiige “, u, gm auf ©eite 106 ba? SJer* 
breefien nadj 64 <St. ® ; V in bemfelben 
©apitel auf ©eite 55 bi? 167 ba* SSerge^eu 
nac^ § 302 @t ® , unb rnblicb VI. in bem> 
©apttdl ,®ie roirtfcbaftlidje Biige* auf ©eite 
233. 249, 250, j55 bi? 257 ba? Śergeben 
nclć) § 302 ©t. ® begriinbe, unb e? tuirb 
nad) ben §§ 486 unb 493 ©t. $p. £v ba? 
Slerbot ber SBeiterterbreitung biefer 9)ru(ffd)nft 
auSgefprocben.

2Bien, ant 4. 3anner 1884

(144)
®a? f. !. 9Jtinifierium be? Snnem f)at 

unterm 24. December 1883, ft 6496 M I ,  
ber in SBerona erfdjeinenben fteitfd^rift „L’A 
rona“ bert 5{5oitbebit fiir bie tm 31eteD?ratt)e 
uertretenen Slbnigreicb? unb Sanber roieber go  
ftattet.

®a? f. f. OberIanbe?gcnĄt m 3 nn?brucr 
bat iiber bie 93efd)merbe ber f. f. ©taat?an* 
mattfĄaft in ®rient gegen ba? ©rLnntnift be? 
f f. flrei?gerid)teł al? iJIrebgeriĄie? in ir ie n t 
nom 22. Śłobember 1883, ft. 4617, mit bem 
©rfrnntniffe nom 5 ®rcember 1883 ft 7184, 
bie 2Bfitrrberbreitung ber fteitfĄrifl „LaVoce 
Cattolica" 9łr. 133 bom 17. 9łobember 1883 
roegen be? Sirtifel?, „Dell’ opera di Martin

Lutero" beginnenb nut „Un nostro antico pro- 
verhio“unb tnbrnbmi t„l a  sp»iV6ntevole auar- 
t-hia che domina tutti i cu- n “ nac^ §. 303 
©t. ©. uerboten.

®a? !. ! £anbe?geiid)t a lt ©trafgerit^t m 
$rag  ^at auf Antrag ber f. !. ©taat?amijalt= 
fc^aft mit bem Gtrfenntniffe bom 15. ®ecember 
1883 ft 34917, bie SBeiteroerbreitung ber 
fteitfdjrift „^reibrit" 9lr. 45 nom 10. SJłobem* 
bet 1883 toegen beJ Slrtifet? „Scruet bon ben 
91uffen“ naćb ben §§ 58 e unb 59 c ©t. 
megen be? fflrtifel? „^lufgepafit' nadj ben §§. 
58 c, 59 c unb 63 ©t. ® toegen be? Slrti* 
fel? „ 2Bal)rt)fit, greibeit, fiiebe" nadp ben §tj 
302 unb 305 ©t. ® enblid) toegen ocr 2lrh= 
fel beginnenb mit „9łeinfl)al h 'ib t“, „3n Bpon 
ift fcpon" unb „3n fionbon fpucfr ei . “ nacb 
§ 305 ©t ®. oerboten.

®a? f. f Rrei?gerid)t al? ijjrefegeriĄt m 
Sb^mifĄ*Beipa I)at auf Śntrag ber f.f ©taat?= 
anroaltfcpaft mit brm ©rfenntniffe com 19. ®e* 
cember 1883, ft 6518, bie SBeiteroerbreitung 
ber fteitfcprift „Ubroepr" 9łr. 1287 oom <5. 
®ecember 1883 toegen be? Bettartifel? „Irum pf 
auf SRcifen“ nacp §. 303 ©t. @. oerboten.

Kuratele.
L. 10502. (195 1—3)

Michał Murawiec z Bolesławia, uzna 
nym został marnotrawcą, z dodaniem mu 
kuratora Jana Fijuła.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 5go stycznia 1S84.

L. 7333. (106 8 - 3 )
Teresa Pituch z Winniczek, uznaną

została za ii-arnotrawczynię i kuratorem dla 
niej Antoni Duda z Winniczek ustanowiony.

0 . k. sąd powiatowy 
Winniki, dnia 23 grudDia 1«83.

L 10530. (121 3— 3)
Franciszek Sojka z Nieczajny, uznanym 

został marnotrawcą, z dodaniem mu kurato­
ra Józefa Byka

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 5 stycznia 1S84.



Licytacye.
L. 5345. (111 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Rossowie za­
wiadamia mających chęć kupienia, że wpra­
wie ck. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie Simchemu Bae- 
derowi o 21 rat po 3 zł. tudzież reszty ka­
pitału 18 złr. 18 ct. z pn. odbędzie się tu 
przymusowa^sprzedaż dłużniczej realności nr. 
62 w Rossowie wykazem hipotecznym nr. 
59 objętej w terminach dnia 5 lutego i 4go 
marca 1884 każdym razem o lOtej godzinie 
z rana jednak tylko wyżej lub za cenę wy­
wołania 100 zł. Gdyby realność ta za cenę 
powyższą nie została sprzedaną, wyznacza 
się nowy termin na dzień 2 kwietnia 1884 
o 10 godzinie z rana, celem ułożenia lżej­
szych warunków na któryś wierzycieli hipo­
tecznych się wzywa poczem sprzedaż licyta­
cyjna w trzecim terminie rozpisaną zostanie.

Cena wywołania 100 zł., wadyum 10 
zł. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków li- 
cytacyi wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Wilkowski w Rossowie.

Rossów, dnia 11 lipea 1883.

L. 3786. (236 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy J30 złr. 
zpn. odbędzie się na rzecz Leisora Mehla w 
dniu 24 stycznia, 21 lutego i 13 marca 1884 
publiczna sprzedaż realności nk. 67 w Krze- 
czowie położonej wyk.^ hip. 67 objętej F ili­
pa i Julianny małż. Schwenków własnej.

Cena wywołania wynosi 3685 zł. 20*/, 
ct. wa., wadyum 368 zł. 52 ct.

Inne warunki i wyciąg hipoteczny mo­
gą być przejrzane w registraturze sądu. 

Bochnia, dnia 26 lipca 1883.

L. 16972. _ (235 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 187 
zł. 51 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. kons. J65 w Denysowie 
położonej, wedle wyk. hip. 205, 206, 207, 
208 i 209 karty własności B. poz. I. dłuż­
ników Jakima Kobielnika, Iwana Kobielnika, 
Ignac. R Unickiego, Pawła Kobielnika i [Ma­
gdy Mykietów własnej w tutejszym ck. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz ck. 
uprzyw. Zakładu kredyt, włościań. dnia 24 
stycznia, 21 lutego i 27 marca 1884 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 450 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. Resztę warunków tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Tarnopol, dnia 5 października 1883.

L. 3624. " (240 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzkucyjnej Ela Mojżesza Bettlera prze­
ciw Antoniemu Tyndyk o 110 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 28 sty­
cznia, 28 lutego i 28 marca 1884, każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna, sprze­
daż realności pod lk. 217 w Tłumaczu po­
łożonej wraz z gruntem za Potokiem do 
tejże należącej dłużnika Antoniego Tyudyk 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
z tern że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim zaś także niżej ceny szacunko­
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zosta­
nie. Cena szacunkowa wynosi 455 zł.

Wadyum 10 prc. Akt opisania, oszaco- 
wnnia i warunki licytacyjne w tus. registra­
turze wolne do przejrzenia.

Tłumacz, d. 25 lipca 1883.

L. 3113/82. (239 1 - 3 )
W dniach 28 stycznia, 29 lutego i 61 

marca 1884 każdym razem o lOtej godzinie 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie egze­
kucyjna sprzedaż realności gruntowej pod 1. 
k. 3 w Rypnem położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Ilka Kuczera własnej, na i 7 
zł. ocenionej w celu zaspokojenia pretensyi 
Mendla Hamburga 48 zł. zpn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpi-
sać.

Rożniatów. 17 sierpnia 1883.

L. 98352. (237 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 31 stycznia i 6go marca 
1884 tylko powyżej ceny szacunkowej licy- 
tacya realności 1. 132 w Gródku według 
wyk. hip. 1892 Jana Switeńko młodszego 
własnej, na rzecz gminy miasta Gródka pto 
78 zł. 30 ct. z pn.

Cena wywołaniaj 125 zł., wadyum 13 
zł. Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Gazeta Lwowska Nr. 11 t dnia

W razie nieudałej sprzedaży w powyż­
szych terminach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin; na 
dzień 13 marca 1884 o godz. 10 z rana.

Gródek, 10 grudnia 1883.

L. 2353. (238 1 - 3 )
W tutejszym sądzie na zaspokojenie 

wierzytelności Dmytra Kryworuki w kwocie 
31 zł. 8 ct. przedsięwziętą zostanie w dniach 
30 stycznia, 5 marca i 23go kwietnia 1884, 
każdym razem o lOtej godzinie, przed połu­
dniem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k 192 st. sub. 370 w Dorożo- 
wie położonej Anny Serota własnej.

Cena wywołania 337 z ł , wadyum 34 
zł. Dalsze warunki i akta w tusądowej reg i­
straturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Łąka, 5 lipca 1883.

L 4317. _ (218 2 — 3)
C. Jf sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności Kallmanowi Basserowi w kwocie 300 
zł. wa. zpn. egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 2 4 9  księgi gruntowej 
gm. Woli Batorskiej objętej a własność so­
lidarnych dłużników Reginy Sarkowej, Ka­
rola Sarka, Maryanny Kmieciowej i małolet. 
Salomei Sarkówny stanowiącej w trzech ter­
minach licytacyjnych a to dnia 28 stycznia 
4 lutego i 6 marca 1884, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy­
nosi 1305 zł., wadyum zaś 131 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze tutejszo-sądowej.

Niepołomice, d. 5 listopada 1883.

L. 9186. “  (182 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bohorodczanach 

zawiadamia, iż w sprawie ck. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Dmytrowi Kniaziukowi o zapłacenie 
kwoty 100 zł. wa. celem ściągnienia sumy 
81 zł. 61 ct. wa temuż wierzycielowi na- 

; leżnej dozwolona została przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Dmytra Kniaziuka 
pod lk. 29 sub. rep. 38 w Pochówce poło­
żonej wedle wykazu hip. 1. 165 w połowie 
tylko na tegoż dłużnika zapisanej w drodze 
publicznej licytacyi która w trzech term i­
nach a to w daiu 25 stycznia, 29 lutego i 
28 marca 1884. każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod następującemi w a­
runkami :

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
ma 200 zł. aw. jako wartość powyższej re­
alności.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
lieytacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako 
wadyum kwotę 20 zł. wa. w gotówce; wa­
dyum najwięcej ofiarującego będzie złożone 
do depozytu sądowego zaś innym licytantom 
zwróci się takowe po ukończeniu licytacyi.

8. Posiadłość na licytacyę wystawiona 
sprzedaną będzie na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę szacunkową lub wyż- 
szą, gdyby za taką cenę nie mogła być po- 
zbytą, wówczas zostanie na trzecim term i­
nie sprzedaną za niższą cenę, która jednak 
dorównywać musi wysokości wszystkich pre- 
tensyj bez przynależytości zabezpieczonym 
ha tejże realności, gdyby posiadłość ta i w 
takim sposobie nie mogła być pozbytą, wó­
wczas na żądanie egzekucyę prowadzącego 
daną będzie audyeucya sądowa celem ułoże­
nia łagodniejszych warunków licytacyjnych 
na rozpisać się mający czwarty term in l i ­
cytacyjny.

4. W dniach 30 po doręczeniu tusądo­
wej rezolucyi akt licytacyi do sądu przyj­
mującej najwięcej ofiarującemu, tenże obo­
wiązanym będzie całą cenę kupna wliczając 
wnią zakład 20 zł. złożyć do depozytu są­
dowego. Po prawomocności tejże rezolucyi 
wydany zostanie nabywcy posiadłości na li­
cytacyę wystawionej dekret własności cięża­
ry hipoteczne będą na cenę kupna przenie­
sione i nabywca za zgłoszeniem się w fizy­
czne posiadanie tejże realności za usunięciem 
2 posiadania dłużnika wprowadzonym zosta­
nie.

Gdyby się nabywca w tym celu do dni 
14 nie zgłosił posiadanie posiadłości tudzież 
użytkowanie z takowej przechodzą na na­
bywcę z dniem licytacyi.

5. Od dnia objęcia posiadania obowią­
zanym jest nabywca ponosić wszystkie po­
datki opłaty i inne ciężary publiczne a ta ­
kże należycość przenośną, koszta przysądze­
nia i wpisu hipotecznego z własnych fun­
duszów uiścić, i bierze na siebie niebezpie­
czeństwo wypadKu.

6. Realność ta sprzedaną zostanie w 
miarę wykazu hipotecznego 164 i 165 księ­
gi grantowej dla Pachówki założonej, a o 
przestrzeni gruntów i o stanie zabudowań 
wolno chęć kupienienia mającym przekonać 
się na gruncie.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, 
wadyum przezeń złożone przepada na korzyść 
realnych wierzycieli dłużnika którzy z tako­
wego poszukiwaną wierzytelność zaspokoją
.4 stycznia 1884.

a nadto rozpisana zostanie na jego koszt 
nowa licytacya z jednym terminem na któ­
rym realność ta za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Nabywca odpowiada za niedobór z no­
wej licytacyi wyniknąć mogący do wysokoś­
ci za -fiarowanej przez siebie ceny kupna, 
lecz nie ma prawa do możliwej przewyżki.

Do tej licytacyi zaprasza się niniejszem 
wszystkich chęć kupienia mających.

Bohorodczany, 10 grudnia 1883.

L. 8002. (191 2—3)
W dniach 25 stycznia, 22 lutego i 28 

marca 1884 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nie tabularnej pod lk. 428 s. 
23 w Bohorodczanach położonej do dłużni­
ków Dominika i Katarzyny małż. Czałczyń- 
skich należącej w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 89 zł. 1 9  ct. wa. zpn. 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem z tem, iż realność ta na pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzecim także niżej sprze­
daną będzie.

* Oena szacunkowa wynosi 150 /Ir. a 
wadyum 15 zł. wa. Resztę warunków licyta­
cyjnych protokół opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy 
Bohorodczany, 10 listopada 1883.

L. 10503. " ~ (8214 3—3)
Na zaspokejenie pretensyi Kołomyjskiej 

kasy oszczędności w kwotach 70 złr. 50 ct., 
70 złr. 50 ct., 70 złr. 50 ct., 70 złr. 50 ct. 
i 1072 złr. 64 ct. w. a. z pn. przeprowadzo­
ną zostanie na terminach dnia 28 stycznia, 
18 lutego i 17 marca 1884, każdym razem o 
10 godzinie z rana w B. IV. przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 7 7  top. 
177, 629 i 630 w Kołomyi na przedmieściu 
Śniatyńskim położonej, jak Dom. III. pag. 
560 n. 3 haer. do spadkobierców dłużnika 
Szula Mortka SteinDerga należącej, a to tyl­
ko za lub wyżej ceny wywołania 2700 złr 
w. a. Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania, kwotę 270 złr. w. a. Gdyby ta real­
ność przy powyższych terminach sprzedauą 
być nie mogła, wyznacza się do ułożenia u- 
łatwiających warunków termin na dzień 24 
marca 1884, na 10 godzinę z rana z tem, 
iż niestawający na takowym wierzyciele, ja ­
ko do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani będą. Resztę warunków 
licytacyjnych i wyciąg hipoteczny moga być 
przejrzane lub odpisane w t. s. registraturze. 
Kuratorem nieznanych i niewiadomych wie­
rzycieli z miejsca pobytu, ustanowiono p. 
adw. dr. Rascha z substytucją p. adw. dr. 
Zakrzewskiego.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja, 15 listopada 1883.

L. 4913. (133 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Juliusza Izraela w kwocie 324 złr. 
z pn. odpędzie się w gmachu sądowym w 
trzech terminach w dniach 28go stycznia 3 
marca i 31 marca 1884 każdym razem o go­
dzinie 1 0  rano przymusowa sprzedaż niehi- 
potecznej realności Tomasza i Elżbiety Fą- 
ferków własnej pod I k. 238 w Roczjnach 
położonej. Cena szacunkowa i wywołania 
wynosi 355 zł. wadyum 35 zł- 50 ct. Kura­
torem niewiadomych wierzycieli i tych któ- 
rymby uchwała licytacyę dozwalająca lub póź­
niejsze wcale, albo wcześnie nie zostały dorę­
czone ustań. adw. dr. Izydora Daniela w Wa­
dowicach. Resztę warunków i protokół osza­
cowania można przejrzeć w registraturze. 
Zarazem na wypadek sprzedaży powyższej 
realności wyznacza się termin do wykazania 
należności i prawa pierwszeństwa wierzytel­
ności do ceny kupna tej realności na dzień 
28 kwietnia 1884 o godzinie 1 0  przed połu­
dniem na który wszystkich wierzycieli, któ­
rzy prawo zastawu na realności pod lk. 238 
w Roczynaeh położonej uzyskali wzywa pod 
rygorem, że w razie jeżeliby nie stanęli i 
wierzytelności nie likwidowali, wierzytelnoś­
ci te uizy wydaniu tabeli płatniczej jako nie 
likwidalne kollukowane zostaną.

Andrychów, 17 sierpnia 188-3.

L. 3719. .(7762 3 - 3 )
W dniach 25 stycznia, 25 lutego i 27 

marca 1884 każdym razem o lOtej godzinie 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Michała Myroniaka własnej pod 1, 
k. 118|161 w Myszynie położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
wywalczonej pretensyi w kwocie 208 złr. 
zpn. Cena szacunkowa wynosi 100 zł. w. a. 
zakład 10 zł. Protokół zastawniczego opisa­
nia i oszacowania1 jak również bliższe wa­
runki licytacyjne mogą być w ts. registra­
turze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego
Peczeniżyn, dnia 8  sierpnia 1883.

L. 14173. (8433 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzyteY-

ności powszechnego Zakładu zaopatrzenia 
we Wiedniu w resztującej kwocie 7956 złr. 
67 ct. w. a. wraz z 6  prc. odsetkami i pro­
centami zwłoki od 1 lipca 1876 przymuso­
wa publiczna sprzedaż za hipotekę służących 
dóbr Barwinek z przyległościami Zyndrano- 
wa i Tylawa własność masy rozbiorowej Re­
giny Wellisch, Izydora Wellisch, Wilhelma 
Wellischa, Maryi Wellisch, Beli czyli Alber­
ta Wellisch stanowiących w dwóch terminach 
dnia 28 stycznia i dnia 28 lutego 1884 ka­
żdym razem o godzinie 1 0  z rana w biurze 
nr. 1 tutejszego sądu się odbędzie. Ceną 
wywołania jest cena szacunkowa tych dóbr 
w kwocie 70686 zł. 20 ct. wa. zaś wadyum
10 prc. ceny wywołania to jest 7068 zł. 62 
ct. wa. Resztę warunków^ licytacyjnych wy­
ciąg hipoteczny tudzież akt oszacowania w 
tute szej registraturze przejrzeć można. O 
czem się strony tudzież wiadomych wierzy­
cieli hipotecznych do rąk własnych, dalej z 
miejsca pobytu niewiadomego Belę vel Al­
berta Wellischa jako współwłaściciela i wie­
rzyciela hipotecznego tychże dóbr, do rąk 
kuratora p. adw. dr. Łużeckiego wreszcie 
wszystkich tych wierzycieli którymby uch­
wały licytacyjne z jakiegc-kolwiekbądź po­
wodu doręczone być nie mogły, tudzież któ- 
rzyby po dniu 4 października 1883 do tabu-
11 weszli do rąk kuratora p. adw. dr. Smu­
tnego i edyktami zawiadamia.

Przemyśl, 14 listopada 1883.

L 4609. (8203 3—3)
W dniach 29. stycznia 26 lutego i 6 

m an a  1884 r. każdym razem o godzinie 10 
z rana będzie sprzedanych 4|8 części ciała h i ­
potecznego wykazem hipotecznym 1. 61 dla 
gminy katastralnej Nisko objętego, Juliana 
i Maryanny Zachów właśni, celem wydoby­
cia pretensyi Chaji Lieblieh w sumie 50 zł. 
z pn. Cena wywołania 300 złr. Wadyum 30 
złr. Przy pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową lub wyżej, przy trzecim 
terminie niżej ceny szacunkowej. W jciąg 
hipoteczny i warunki licytacyjne przed licy- 
tacyą leżą do przejrzenia w tutejszym sądzie.

Nisko, 29 października 1883.

L 9953. (8370 3—3)
C. k sąd powiatowy w Buczaczu 0 - 

głasza, że dnia 29 stycznia, 4 marca i 2go 
kwietnia 1884, zawsze o godzinie lOtej rano 
sprzedawaną będzie w tut. sądzie realność 
pod 1. 199 m. w Buczaczu położona wedle 
Dom. II. pag. 225 n. 1 haer. Hillela Nissen- 
bauma własna, celem zaspokojenia pretensyi 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hip we Lwo­
wie w kwotach 113 złr. 40 ct., 113 złr. 40 
et, i 1591 złr. 8  ct. z pożyczki 2000 złr. 
pochodzących, a to na powyższych terminach 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, w razie 
nie sprzedania wyznaczy się ternu n do uło­
żenia lżejszych warunków.

Oena wywołania 5.600 złr. w. a.
Wadyum 560 złr.
Kuratorem dla niew-adomych pójźniej- 

szych wierzycieli adw. dr. Hubrich
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 13 września 1883.

L. 1543. (8037 3—3)
Obwieszcza się, że na rzecz Michała 

Lityńskiego ku zaspokojeniu kwoty 62 złr. 
6 6  ct. z. pn. odbędzie się w dniach 30 stycz- 
eznia, 5 marca 23, kwietnia 1884, zawsze o 
godzinie 1 0  rano przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 58165 w Prusach, Jędrzeja 
Fedyszyna własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Ceną wywołania jest kwota 564 złr.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

t. s. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Łąka, 20 lipca 1883.

L. 1948. (8121 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łące obwieszcza, 

że dnia 30 stycznia 1884 i dnia 5 marca 
1884, zawsze o 10 rano odbędzie się publi- 
na przymusowa licytacya realności dłużnika 
Piotra Bilińskiego Tarasowieza pod 1 k. 
1081336 w Bilinie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej ku zaspokojeniu pretensyi masy 
spadkowej Józefa Kowalskiego w kwocie 45 
złr. z pn. Cena wywołania jest kwota 480 
złr. Zakład 48 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w
t s. registraturze.

Łąka, 24 lipca 1883.

L 1472. (8466 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dębicy odbę­

dzie w dniu 31 stycznia 1884, o godz lOej 
rano przymusową sprzedaż realności włoś­
ciański^ wykazem hipotecznym liczbą 129 
gminy Brzezówka objętej Jana Cesarza włs 
snej na rzecz masy spadkowej po Naftalim 
Paar pto 30 zł. zpn . Cena wywołania 1871 
zł., wadyum 188 zł. wa. Warunki w tut. re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica, 20 września 1883.
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L. 10194. (194 3—3)
W dniu 21 stycznia i 25 lutego 1884 

o gudz. 1 0  rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jełeny Rachwalskiej 100 zł. zpn. egzekucyj­
na licytacya nie wydzielonej Georgia Kusz- 
nieryk własnej połowy realności objętej wy­
kazem 101  księgi głównej gminy Kułaczyn 
za lub powyżej ceny wywołania. Cena wy­
wołania 77 zł. 50 ct. Wadyum 10 prc.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Schafer aawokat w Sniatynie. Termin do u- 
łożenia warunków ułatwiających wyznaczo­
ny nu dzień 27 lutego 1884 o godz. 9 przed 
południem Akt oszacowania i warunki licy­
tacyjne można przejrzeć w tut. sądzie.

C k. sąd powiatowy 
Sniatyn, 22 grudnia 1883.

L. 16361. (199 3 - 3 ;
C. k sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 131 
zł. 4 9  ct. w. a. z pn przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. konsk. 99 w Cebrowie po­
łożonej wedle wyk. hip. 223, 308, 309, 311 
359 i 370 karta własności B. poz. 1 dłuż­
ników Katarzyny Tesla Warwary Maziarów 
Stefana Tesli, Naści Dziwińskiej, Hudi Fuchs 
i Piotra Petrusyk. własnej w tutejszym ck. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
ck. uprzyw. Zakładu kredyt włościańskiego 
dnia 24 stycznia, 21 lutego i 27 marca 1884 
każdym razem o godzi. 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóeh terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 900 zł. wa. lub wyżej tejże 
zaś ns trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. Wadyum wy­
nosi 1 0  prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg hi­
poteczny realności można przejrzać w tutej­
szej registraturze.

C. k. miej. deleg. sąd powiatowy 
Tarnopol, dnia 3 października 1883.

L. 17114. (200 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności 139 zł. 90 ct. aw. zpn. publiczna 
przymusowa sprzedaż realności nr. 99 w Ro­
manowie dłużnika spadkobierców Franka 
Hnatyszyna własnej dnia 24 stycznia 21 lu­
tego i 27 marca 1884 zawsze o godzinie 10 
rs.no przedsięwziętą będzie i że realność ta 
na trzecim terminie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 500 zł. aw. wynoszącej po- 
zbytą zostanie.

Wadyum wynosi 50 zł. wa., resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są­
dowej. . .

O k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnopol, dnia 23 września 1883.

L. 6090, (202 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

na zaspokojenie wierzytelności galic. Zakła­
du kredyt, ziemskiego w Krakowie w kwo­
cie 350 zł przeprowadzoną będzie w Uniach 
31 stycznia, 29 lutego i 31 marca 1884 ka­
żdym razem o godzinie 10  z rana przymu­
sowa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod lk 56 w Dolnej wsi do Jakóba Szym- 
skiego należącej.

Cena szacunkowa wynosi 1000 zł. wa­
dyum 100 złr. Wyciąg hipoteczny! tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Myślenice, dnia 12 grudnia 1883.

Rl. 14120. (80 3— 3)
Sion ©eiten beS f. f. ftdbt. bel. ^ e jirfs*  

gendjteS in STurnopol toirb Ijiemit befannt ge= 
geben, baji ju r §ereinbringung ber go ' berung 
be8 Chaim Lowensohn pr 800 ft. o. 2B. bie 
ejefutibe geilbietung ber laut ©runbfmd)§= 
einlage Utr. 197 ber SataftraL ©emeinbe 
Czołhańtzczyzna bcm Daniel Pszeniczny 
eigentutnlidj geljórigen Dłealitat jub. ©9łr. 
27 in Czołhańszczyzna ant 24. Sanner 
1884, 21. gebruar 1884 unb 27. 2Warj 1884 
jebe3ma5}l um 9 Ufjr SormittagS im f)g. ®e* 
ridjtSgebdube ftattfinben turrben rotrb.

93ei bem erften unbjroeiten STermine Wtrb 
biefe SRealitat nur iiber ober um ben ©dja^ungS* 
merli) bei b rn  britten auct) unter bemfelben 
beraujjrri werben.

iftuSrufSpreiS gitt ber ©cpfjungS* 
merli) 3340 fl.

SBabium betragt 10 prc. fiteoon.
®er ©rftefjer roirb berpflidjtet jein, atfe 

auf bem ©ute f)aftenben ©djulben bi8 jur§fll)e 
be8 S?aufpreife8 ju  ilberneljmen, menn bie 
©laubiger iljr ©elb nor ber aHenfaUS oorljer* 
aefebenen -żluffiinbigung nidjt annel)men rooKten, 

Tarnopol, ant 25. Jluguft 1883

Rozmaite obwieszczenia.
L. 40968 (214 2—3)

Sąd deleg. w Krakowie zawiadamia 
Józefę hr. Chodkiewiczową,fże na pozew 
sumaryczny Franciszki hr. Żeleńskiej jako 
opiekunki Róży hr. Żeleńskiej oraz przystę­
pującego do sporu Józefa Zaplatalskiego, 
przeeiw n ie j  o zapłacenie czynszu w kwo­

tach 154 zł. 50 ct. 257 zł. 50 ct. wytoczo­
nego wyznaczono do rozprawy termin 
na dzień 18 styeznia 1884, i ustanowiono 
dla niej kuratora adw. dr. Władysława Le- 
szkę w Krakowie.

Poleca się jej, aby na powyższym ter­
minie albo osobiście stanęła, albo kuratoro­
wi odpowiedniej udzieliła informacyi, lub 
innego pełnomocnika ustanowiła.

Kraków, 24 listopada 1883.

L. 10609. (7904 2— 3)
O  k. sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie egzekucyjnej spółki handlowo-rolni­
czej w Stanisławowie przeciw Józefowi B ień­
kowskiemu o zapłacenie 1200 zł., 700 złr, 
i 700 złr. z pn. ustanowił kuratorem 
dla wierzyciela Nachmana Leiby Zippera 
z miejsca pobytu niewiadomego, adw. dra 

Zakrzewskiego ze substytueyą adw. dra 
Rascha i doręczył mu ts. rezolucyę z dnia 
30 sierpnia 1883 1. 7914.

Kołomyja, 8go listopada 1883.

L- 4 (211 2—3)
Wydział Tarnów skiej Izby adwokatów 

ogłasza, że zastępcą ś. p. dr. Jana Jarosza 
adwokata w Nowym Sączu dnia 7 stycznia 
1884, zmarłego zamianował, dr. Stanisława 
Zielińskiego adwokata w Nowym Sączu z 
substytueyą, dr. Tomasza Janczury adwoka­
ta w Nowym Sączu.

Tarnów, dnia 10 stycznia 1884.

L. 65. (209 2—3)
C. sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Siisswein, że na wniesio­
ną przez filię c. k. uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu we 
Lwowie w dniu 11 listopada 1883 1. 10428 
prośbę wydany został, przeciw niemu w dniu 
17 listopada 1883 nakaz zapłaty sumy 2000 
marek z pn. a gdy doręczenie nakazu tego 
pozwanemu dotąd nie nastąpiło, zarządzono 
doręczenie takowego na ręce ustanowionego 
dian kuratora adwokta dr. Billet w Złoczo­
wie, któremu dodano, jako substytuta adw. 
dr. Mijakowskiego w Złoczowie i któremu 
też wymieniony pozwany Józef Siisswein 
jeśli innego nie ustanowi sobie zastępcy, udzie­
lić ma potrzebnej informacyi do obrony, ina­
czej bowiem możliwe złe skutki zanied­
bania sam sobie przypisze.

Złoczów, dnia 9 stycznia 1884.

L. 53993 (203 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa niewiadomego posiadacza 
wekslu z daty Aloisthal dnia 27 listopada 
1883, na 95 zł. 8 8  ct. w. a. opiewającego, 
dnia 15 kwietnia 1884, płatnego przez p. 
Appermanna wystawionego a przez S. Nissena 
Karola akceptowanego aby takowy w prze­
ciągu dni 45 od 16 kwietnia 1884, liczyć 
się mających tutejszemu sądowi przedłożył 
i swe prawa wywiódł, gdyż w razie przeciw­
nym. po bezskutecznym upływie terminu, 
weksel ten za nieważny uznany i wszelkiej 
mocy pozbawionym będzie.

Lwów. dnia 29 grudnia 1883.

31. 8237. (7775 2 - 3 )
93om f. f. S3ejir!»gerid)te  j u  M o n a s t e -  

r z y s k a  roirb t)iemit fuitbgemacf)t, bafj iiber 2ln= 
jucfyen be§ D a w i d  Klinger tuiber bem bcm 
Seben un b  2Bo()norte nad) u n b e fa n n te n  J o s e f  
T e n c z a k o w s k i  refpectibe bejjen bem llebett unb  
SBofjnorte nad j  un be fan n te  © tben  roegen Sófd)ung  
meljrerer n id)t geredjttiertigten P r e n o t a t i o n e n  
a u §  bem S aften ftanbe  ber SfłcaHtat S 9łr .  198 
in  U śc ie  z ie lo n e  97r .  4 , 15, 16 on j u r  9i a d p  
roeifung, bafj bie ff tedjtfcrtigutigśffagen rcd)t= 
je i t ig  erljoben ober bie g r i f t  j u r  SRedjtfertigung 
offen get)alten m urben . $)ie £ a g f a l ) r t  au f  ben 
2 5 ten g e b r u a r  u m  9 Ut)r 23o rm it tagS  
angeorbnet ,  f)ieju biefelben, n. jm . J o s e f  T e n ­
c z ak o w sk i  refpeftiue befjen © rben  burd)  ben 
© u ra to r  ad  a c tu m  f. f. 9ło t a r  Ipr. M a k s y m i ­
lian  H e l d e n b u r g  u n b  burd) ©bifte norgelaben 
tuerben.

M o n a s te r z y s k a ,  a m  2 0 . Ulohember 1 8 8 3 .

L. 8747. . (7933 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia Marcina Korczaka z miejsca po­
bytu niewiadomego, że w dniu 2  listopada 
1883 1. 8747 wniósł przeciw niemu Leib 
Hauser pozew o uznanie własności parcel 
grunt. 3746 i 3752 w Jeziorku, że w tej 
sprawie term in na dzień 25 stycznia 1884 
wyznaczonym został, i że dla niego kurato­
rem Jana Janeczkę ustanowiono.

Wzywa się zatem Marcina Korczaka, 
ażeby się z ustanowionym dla niego kurato­
rem porozumiał, lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił.

Tarnobrzeg, 13 listopada 1883.

L. 13032. (8517 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Samborze u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Maryę Delena, S. Herschmana, Ka­
rola Schlesinger, Emilię Pauer, Juliusza 
Leth R, Hochleitnera, Artura D^orzak, Ro­
zę Hirsch, Karola Zimler, Franciszka Stehna, 
Karola Hónigfeld, Teresę Krendel, Teresę

Merkt i Katarzynę Trinker, względnie ich z 
nazwiska i miejsca pobytu nieznanych pra- 
wonabyweów, że na prośbę Franciszka Ksa­
werego Topoluickiego i Katarzy nv Boja rsk ie j  
dozwolił uchwałą z dnia 30 stycznia 1883
1. 781 na rzecz Maryi Delena w sianie bier­
nym dóbr Chyrów, Posada chyrowska, Po­
lana, Sliwnica, Bąkowice i Buszyea mała, 
intabulacyę prawa zastawu dla sumy 972 
złr. z pn., tudzież intabulacyę wykreślenia 
ze stanu biernego dóbr Bąkowice, Śliwnica, 
Tarnawka, Chyrów, Posada chyrowska, Be- 
rezów, Polana, praw zastawu i nadciężarów 
na rzecz pomienionych na tychże dobrach 
zaintabulowanych i celem doręczenia powyż­
szej uchwały ustanawia dla nich kuratorem 
p. adw. dra Fitternika w Samborze.

Wzywa się pomienionych względnie 
ich prawonabywców, aby celem strzeżenia 
praw swoich udzielili tomuż kuratorowi po­
trzebnej informacyi, w przeciwnym razie bo­
wiem z zaniedbania wyniknąć mogące skut­
ki sami sobie przypiszą.

Sambor, 18 grudnia 1883.

L. 48869. (8047 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu i życia Josla Sass, iż w skutek jwnie- 
sionego przez firmę handlową Adolf Herz 
we Lwovcie, przeciw Joslowi Sass podania de 
praes: 24 sierpnia 1883 1. 35861 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 228 zł. 32 ct. w. a. 
z pn. pod dniem 25 sierpnia J 8 8 8  1. 35864 
wydanym został. Gdy miejsce pobytu Josla 
Sass wiadomem nie jest, doręczono ten na­
kaz zapłaty kuratorowi jego drowi Goldber- 
gowi. Rzeczą więc Josla Sass j- s t  do usta­
nowionego kuratora zgłosić się i temuż po­
trzebnych informacyj udzielić, albo innego 
pełnomocnika sobie obrać i o tem sądowi 
donieść, gdyż w razie przeciwnym nieko­
rzystne skutki z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 24go listopada 1883.

L. 18741. (6 6  3— 3)
O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 187L 1. 
96 d. p.p. do powszechnej wiadomości, że w 
skutek prośby Berła Leiby Lud waga lub U t- 
waga, 1 ) o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla jego realności, położonej w Ko­
łomyi pod lk. 203% a parceli 177, składa­
jącej się z gruntu objętości 301/, sążni kwa­
dratowych i stojącego na nim domu muro­
wanego, a graniczącej na wschód z ulicą 
bazirową, na południe z realnością Arazla 
Singelwachsa, na  zachód z realnością Josla 
Keckta, a na północ z ulicą szklarską, 2) o 
intabulacyę proszącego za właściciela tej 
realności, e. k. sąd obwodowy w Kołomyi 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 stycznia 1884 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj 
mia się, że od dnia tego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa h i­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja ­
ko nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innnych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połąezenie c:ał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
maj$> a P ^ y  założeniu nowego ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, aZeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dn 31 marca J884 tem pew­
niej wnieśli, ile że przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć niemająeej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te­
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu, dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1883.

L. 16610. (7955 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Hermana Gertlera, że dnia dzisiej­

szego wydanym został przeciw niemu jako 
akceptantowi wekblu z daty 12 lipca 1883 
nakaz, ażeby sumę 83 złr. a. w. zpn. T ar­
nowskiej kasie oszczędności w dniach trzech 
zbpłacił. Zaleca mu zarazem, ażeby kurato­
rowi swemu adw. drowi Busiowi w Tarno­
wie potrzebnej informacyi do zarzutów u- 
dzielił, lub sam zarzuty te w dniach ośmiu 
do sądu wniósł, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypi­
sać będzie jmusiał.

W Tarnowie, dni a 29go listopada 1883.

L. 5506. (7888 3—3)
C. k sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia Hrynia Paczyńskiego Michałow z 
Załukwi z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego, że Juda Hersch Bleimann na podsta­
wie kontraktu z dnia 14 stycznia 1875 
wniósł zgłoszenie prawa własności do kupionej 
od Hrynia Paszyńskiego Michałów niwy 
niski sad zwanej na św. Stanisławie poło­
żonej, która wedle wykazu hipotecznego 1. 
693 księgi gruntowej gminy katastralnej Za- 
łukiew i Sw. Stanisław przy zakładaniu 
ksiąg gruntowych jako parcela 1. kat. 4163/2 
w nomenklaturze „na końcu Ł anu“ mylnie 
na rzecz Hrynia P i szyńskiego Michałów za­
pisaną została i prosił o sprostowanie wpisu 
własności. Celem przesłuchania stron inte­
resowanych wyznacza się w myśl §. 8  usta­
wy z dnia 25 lipca 1871 do 1. 96 Dz. p p. 
termin na dzień 12 lutego 1884 o godzinie 
9 przed południem.

Gdy miejsce pobytu i życie Hrynia P a­
szyńskiego Michałow nie jest wiadome, 
przeto ustanowiono mu na jego niebezpie­
czeństwo i koszt Hrynia Mackiewicza z Z a­
łukwi kuratorem, z którym wniesiona spra­
wa prawna według ustawy sądowej będzie 
pertraktowaną.

Przypomina się przeto Hryniowi Pa- 
szyńskiemu Michałów, ażeby w należy tjir 
czasie albo sam przybył, albo potrzebne do­
kumentu ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lub innego rzecznika wybrał, i sądowi o- 
znajmił, w ogóle przedsięwziął służące do 
obrony przepisane środki prawne, gdyż pow­
stałe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisze.

C k. sąd powiatowy.
Halicz, 29 września 1883.

L. 4265. (8386 3 - 3 )
Do spadku po zmarłej w Bistuszowy 

około roku 1857 Maryannie Patyk powołanym 
jest także Franciszek Patyk z miejsca po­
bytu i z życia niewiadomy.

Wzywa się więc tegoż Franciszka Patyka, 
ażeby w ciągu 1 roku i 6  tygodni c. k. sąd 
powiatowy o swem miejscu pobytu zawia­
domił, inaczej pertraktacya ta z ustanowio­
nym kuratorem Wojciechem Smalarzem prze­
prowadzoną będzie.

Z c k. sądu powiatowego 
Tuchów, dnia 19 października 1883.

L. 15141. (8510 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

wiadamia niniejszem, że pod dniem 13 gru­
dnia 1883 1. 15141 wniósł pozew Włodzi­
mierz Morawski przeciw Rozalii Łabkowskiej, 
Magdalenie Dobrzyńskiej, Janowi Orłowskie­
mu, Zuzannie z Siemińskich Męcińskiej, An­
toniemu Skrzyńskiemu, Józefowi Grabow­
skiemu, Michałowi ks. Czetwertyńskiemu, 
Michałowi hr. Bawerowskiemu i Szymono­
wi Gajewskiemu, a w razie ich śmierci prze­
ciw niewiadomym tychże spadkobiercom iub 
prawonabyweom — o wyeliminowanie pre­
tensyi 900 zł wal. wied i 1 5 0 #  z pn. Ro­
zalii Łabkowskiej, tudzież pretensyi nieza­
spokojonych wierzycieli na cenie kupna dóbr 
Sieniawa i Sieniawka umieszczonych z tabeli 
kollokacyjnej byłego c. k. sądu szlacheckie­
go w Stanisławowie z dnia 26 września 
1836 1. 10091 z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanych sądowi 
nie jest znane, ustanowiono na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum w o- 
sobie p. adwokata dra Tadeusza Trzcieniec- 
kiego z substytueyą p. adwokata dra Józefa 
Weissteina w Tarnopolu, z którym ta spra­
wa według przepisów postępowania sądowe­
go przepiowadzoną zostanie, jeżeli pozwani 
sami do sądu się nie zgłoszą, ani też innego 
pełnomocnika sądowi nie wskażą.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1883.

L. 47227. _  (7898 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwiada­

mia z miejsca pobytu niewiadomego Michała 
Obalewskiego, że dla niego celem doręcze­
nia mu uchwały z dnia 28 września 1883
1. 39936 zarządzającej intabulacyę prawa 
zastawu dla sumy dłużnej 710 złr. w. a., w 
stanie biernym na Michała Obalewskiego 
zapisanych części realności pod 1. 523%  i 
67%  we Lwowie, na rzecz Józefa Bauta, 
kuratorem adw dra Jahla, a tegoż zastępcą 
adw. dra Błażejowskiego ustanowiono i ku­
ratorowi uchwała rzeczona doręczoną zostaje. 

Lwów, dnia 17 listopada 1883"



9
L. 6585 (8411 1— 8)

Sąd obwodowy zawiadamia :s miejsca 
pobytu niewiadomego C. J. Neumnnowi, że 
mu '-elem doręczenia uchwały z d 28 lipca 
188) 1. 4:164 zawiadamiającej polecenie u- 
wid czniema na karcie C. wył az i  hip. 1. 
197 dóbr Obidowa, że Wolf La miau i Aron 
Wo f wytoczyli pozew de pr. 14 li pen 1883,
1. 8)07/e przed sądem powiatowym w Biel­
sku o un eważnienie i wykreśleń e w pisu 
w poz. II wykazu hip. 1. 0 5 3  w poz. 
10 wykazu hip. 1. 197 na rzecz te^oż C. J. 
Nei mana intabulowanych praw ustanowiono 
kur.tora adwokata Schornsteinn w Nowym 
Sączu

C- k sąd obwodowy.
Sącz, dnia 17 listopada 1883.Nowy

L. >0448. (8376)
O- k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie prostuje niuiejszem ts. obwieszczenie 
firmv: „O ilewarnia metalu i żelaza Zygmuu 
ta Moser?,“ r <jaia 27 października 1883 1. 
44213, w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskieju z duia 20 listopada 1883, nr 
365 umieszczone w ten sposób, że firmę 
powyższą pod napisem „Odlewarnia metalu 
i żelaza, Zygmunta Mozera“ Zygmunt Mo- 
zer własnoręcznie przez położenie swego 
imienia i nazwiska po niemiecku „Sigmuud 
Moser“ lub w skutek udzielonej pełnomoc 
nictwem z d. 1 października 1883, prokury, 
mianowany przez niego prokurzysta syn 
jego p Franciszek Mozer z dodatl* iem, pro­
kurę oznaczającym po polsku „Franciszek 
Mozer“ podpisywać będą.

Lwów, dnia 15 gruguia 1883.

L. 65215 (91 1— 3)
C. k. miej. del. sąd S. I. we Lwowie, 

wzywa wszystkich którzy jako wierzyciele 
do masy spadkowej zmarłej dnia 23 paździer.’ 
1883, bez testamentu Pauliny Bruhl, właś­
cicielki handlu korzennego we Lwowie, so­
bie roszczą pretensye, celem zgłoszenia i 
wykazania takowych dnia 26 lutego 1884, 
o 9 godz. rano w sali n. III. się zgłosili, 
lub tez do tego term inu, pisemne zgłoszenia 
wnieśli, inaczej bowiem, jeżeli masa spad­
kowa przez zgłoszone pretensye wyczerpa­
ną zostanie, im żadne inne prawa do masy 
nie będą przysługiwać, z wyjątkiem prawa 
zastawu.

Lwów, dnia 24 grudnia 1883.

31. 65215. (91 1 - 3 )
33om f. f- ft. bel. ®ej ©eridjte ©. I. 

in Leniberg werben biejenigen Welcfye al$ 
©Idubigeran bie Cerlaffenfdjaft ber aut 23 Dcto- 
ber 1883 ofjne Heflamennt uerjforbentn Pau­
lina Bruhl żponbelafrau in Lemberg eutegior* 
berung ju folben Ijaben, aufgeforbert, bet bie* 
jem ©cridjte jur Śnmelbung unb Łartfjuung 
Stjrer (HitjpruĄe ben 26. gebruar 1884, urn 
9 Uf)r ®ormittagJ im Saale 9łr III. ju rr- 
fdjeinen, ober biJ buljiit itjr ©efudj fd)riftlidj 
ju uberrcicfjen, wibrigem* benjelben an bie 
®crlafjenjdjaft wenu fie burdj ®ejaąluttg ber 
augemelbcien gorberungett erfttjbp t wurbe, 
tein weiterer 2lnjprud) jujtdnbe, ail iufoferne 
iljnen ein fpfonbudjt gebiitjrt

Lemoerg, am 24. ®ccembet 1883.

,. 15816. (7953)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie rnia- 

uje w sprawie wekslowej tut. kasy oszczęd- 
ości przeciw Izydorowi Przyborowskiemu, 
el: sstyanowi Pietrzko i Małiowi Klimeez 
to 128 złr. dla niewiadomych z życia i 
lifjsca pobytu Izydora Przyborowskiego i 
lalka KI mecz kuratorem adw. dra Gałec- 
iej;;o w Tarnowie i temuż t. s. nakaz za- 
ła y z 4 października 1883 1. 14266 dla 
pc iże przeznaczony doręcza.

W Tarnowie, dnia 8 listopada 1883.

L. 15726. ,18196 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w 1 >n;owie za- 

wia lamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Schnitzla, iż Jan  ScbuiUel w tut. 
sądne uchwałą tabularną z dnia 7 czerwca 
I8t3 1. 4473 dozwalającą prenotaoyę prawa 
własność do 115 części z pi łowy realności 
pod Ik. 63 i 64 w Tarnowie położonej, we­
dle dom. 11, pag. 12, n. 12 haer i dom. 
11, pag. 21, n. 7 haer. na imię Michała 
Sclm tzla zaintabulowanej, z 6/1H części z % 
części z połowy realności pad nil. 63 i 64 
w Tarnowie położonej, wedle dom. J1 pag

16 n. 12 haer. i dom. 11 pag. 24 n. 15 
haer. na imię Michała Schnitzla zaintabulo- 
wanej, która l/3 część na imię Brygidy 
Schnitzel córki jest zaintabulowana, z 
części z połowy realności pod nk. 63 i 64 
w Tarnowie położonej, wedle dom. 11, pag.
17 n. 16 haer, dom 31 pag. 87 n. 19 haer. 
(Która poprzód do Józefa Schnitzla należała), 
na imię Michała Schnitzla zaintabuluwanej, 
w stanie czynnym rzeczonych realności na. 
rzecz Jan* Śihuitzla uzyskał.

W celu doręczenia powyższej uchwały 
ustanawia się dla Michała Schnitzla kurato­
ra ad actura w osobie adw dra Psarskiego, 
z substytucyą adw. dra Busia, któremu się 
równocześnie powyższą i niniejszą uchwałę 
doręcza.

W Tarnowie, dnia 8 listopada 1883.

min na 21 stycznia 1884, godz. 10 przed L. 68 
! poł. do którego wierzycieli tejże masy 
1 rozbiorowej wzywam.

Bohorodezany, 22 grudnia 1883.
P ańciew icz 

C. k sędzia paw. jako komisarz konkursowy.

(227 1—3)

Obwieszczenie.

L 16869. (8062)
O. k. sąd obwodowy mianuje adwokata 

dra Gałeckiego w spr»wie wek-dowej Tar 
nowskiej kasy oszczędności przeciw Izydoro 
wi Pluskwie, Albinowi Kwiatek i Marzano- 
wi Bujak pto 153 złr. dla niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych Albina 
Kwiatka i Izydora Pluskwy kuratorem.

W Tarnowie, dnia 29 listopada 1883.

L. 8748 (241 1—3)
C. k sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia Marcina Korczaka z miejsca 
pobytu niewiadomego, ża przeciw niemu 
wniósł fan Janeczko pozew de pr. 2 listo­
pada 1883 1. 8748, o uznanie własności
parc. gr. 3464, 3465, 3566, 3567, 3468, 
3469, 3470. że na ten pozew termin na 
dzień 25 stycznia 1884, wyznaczony został 
i że dla niego kuratorem Franciszka Wale- 
ryanowicza ustanowiono.

Wzywam się zatem Chareina Korczaka, 
ażeby się z ustanowionym dla niego kurato­
rem porozumiał, lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił.

Tarnobrzeg, 13 listopada 1883

L. 27571. (8151 1—3)
C. k. sąd powiatowy del. dla m. Lwo­

wa i tegoż przedmieść w sprawach cywil­
nych oznajmia nieobecnej Anuie H eraan , 
iź w sprawie egzekucyjnej i spółki handlo­
wej Herz & Comp. w Opawie 38 złr 95 
ct. oelem doręczenia uchwały egzekucyjnej 
z 24 lutego 1883 1. 9684 dla z miejsca po­
bytu nieznanej egzekutki ustanawia się dla 
niej kuratorem adw. kraj. dra Rabego z te ­
goż zastępcą adw. kraj. dra Lukę i powyż­
szą uchwałę mianowanemu kuratorowi s'ę 
doręcza.

Wzywa się zatem Annę Herman, aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swej 
obrony środkówjdostarczyła, lub iuuego zastęp­
cę sobie obrała, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sama 
sobie przypisać będzie musiała.

We Lwowie, dnia 24 czerwca 1883.

L. 27837. (7924 1—3)
C. k. sąd krajowy cywilny w Krako­

wie na żądanie Judla Schenkera wzywa po­
siadacza książeczki krakowskiej kasy osz­
czędności nr. 44665 opiewającej na nazwisko 
„Zucker*, aby się w ciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu, w dzienniku urzędowym z takową 
zgłosił, gdyż w razie przeciwnym książecz­
ka ta na ponowne aądanie Judla Schenkera 
uznaną zostanie za umorzoną.

Kraków, 23 listopada 1883.

L. 50609. (8506 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie n in ie j­

szym edyktem wiadomo czyni, ze p. A na­
stazja  Swudowska przeciw pp. Marcelemu 
Dąbrowskiemu, Julii Dąbrowskiej, A nastazji 
z Jaehimowiczów Ostrowskiej i Grzegorzowi 
Jachimowiczowi, a w razie ich śmierci suk 
cesorom i nieobjętej masie śp. Anny Hor- 
wath, za uwiadomieniem jej mniemanych 
spadkobierców, a to : masy nieobjętej ś. p. 
Justyny Zagórnej, Maryanny Machnickiej, 
masy nieobjętej, ś. p Zofii Zarzycznej, An­
ny Szczeblewskiej i Szczepana lwanowicza, 
o złożenie rachunków z dochodów realności
1. 329% we Lwowie z pn. dnia 3 grudnia 
1883 pozew wniosła i o pomoc sądową pro­
siła w skutek czego pozwanym do obrony 
termin 90 dni wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu wszystkich 
pozwanych prócz pp. Marcelego i Julii Dą­
browskich jak również okoliczność, czy przy 
życiu pozostają, nie są wiadome, a zatem c. 
k sąd krajowy do zastępowania i na tych 
pozwanych koszt i szkodę tutejszego adwoka­
ta dra Dyonizego Jamińskiego z substytucyą 
adwokata dra Kazimierza Blizińskiego kura­
torem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa­
nej, przeprowadzoną będzie

Niniejszym więc edyktem wzywa^ się 
zapozwanycb, ażeby w należytym czasie 0 - 
sobiście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub inuego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać Łędą musieli.

Lwów, 15 grudnia 1883.

Upadłości.
L. 7. (210 3—3;

Odnośnie do edyktu z 22 października 
1883 1. 12752 celem wykazania płynności 
i klas do masy rozbiorowej Eisika Hfibseh 
mana negocyanta z Bohorodczan, tudzież 
celem zawarcia możliwej ugody wyboru 
członków wydziału zatwierdzenie mianowa­
nego tymczasowego administratora lub wy 
boru innego tegoż zastępcy, wyznaczam ter-

Księgi gruntowe.
L. 2. (233)

Komisya hipoteczna przy prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, składa 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają­
ce, do założenia księgi gruntowej, dla gmi 
ny katastra nej Kretowce, do powsze-hnego 
wglądnienia w c. k. sądzie powiatowym w 
Zbarażu

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnie ione być mogą w tym są­
dzie do dn>a 24 stycznia 1884. w- którym 
to dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Tarnopol, dnia l i go  -t\czn ia 18v4

W myśl §. 30. ust. repr. pow. Wydział 
powiatowy podaje do publicznej wiadomości, 
że budżet powiatowy ułożony na r k 18̂ 4 
od dnia dzisiejszego d i  28 b. m. w sali 
posiedzeń Rady powiatowej, przez opodatko­
wanych przeglądany hyc może.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Mielec, duia 13 stycznia 1^84.

Doniesienia prywatne.

(190 3—3)

Ogłoszenie.
S przedaż tow arów  i urządzeń sklepo­

wych.;
Na mocy uchwały wydziału wierzycieli 

z daty 12 i 28 grudnia 1883, daje się do 
powszechnej wiadomości, że cały do masy 
rozbiorowej Józefa Ehrlicha 1 ależący skład 
towarów wraz z urządzeniami sklepu komo­
ry i pomieszkania dnia 28 stycznia 1884 
ryczałtem najwięcej ofiarującemu także n i­
żej ceny szacunkowej sprzedane będą.

Cena szacunkowa reprezentuje kwotę 
3337 zł. 50 ct. a. w

Licytacya odbędzie się w drodze odda­
nia ofert, w ksneelaryi podpisanego zawia­
dowcy masy od godziny 3 — 5 po połud­
niu.

Każdej ofercie należy 10 prc. ofiaro­
wanej za sprzedać się mające przedmioty 
kwoty jako wadyum dołączyć, w przeciwnym 
bowiem razie oferta nie będzie uwzględnioną.

Reszta ceny kupna ma być złozoną do 
3 dni po nastąpionej ratyfikacji oferty ze 
strony wydziału krydatowego do rąk podpi­
sanego

Ostateczne rostrzygnienie co do przy­
jęcia lub odrzucenia oferty, zastrzega sobie 
wydział kredytowy.
Zawiadowca masy rozbior. Józefa E hrlicha 

B r. Wilhelm Basch. 
LTTTT “  (249)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 68 
ustaw, kapitał w sumie 69.022 zł. 80 
ct. a. w. listami zastawnemu L więk­
szej sumy 71.300 złr. na hipoteko dóbr 
Rzepniów, Hermanów, Rzepinów No­
wy i Jadwiga, w powiecie Kamionec- 
kim położonych, p. Zygmunta Herma­
na własnych, z tego Towarzystwa w y­
pożyczonej, z dniem Igo stycznia 1883 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami 
i należytościami podrzędnemi, właści­
cielowi tych dóbr wypowiedziany zo 
staje, z tym dodatkiem, as.eby w prze­
ciągu 6ciu miesięcy takowy pod rygo­
rem egzekucyi, mianowicie licylacyi 
dóbr hipotece podległych do kasy ga­
lic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego był zł żony.

We Lwowie dnia 9. stycznia 1884.

81 H i (189 8—3)

$ur protńfonfdjen Sefe^ung ber bei ber 
©taabigeineittbf Buła rrlebigtrn ©tabtfórfter= 

1 ftelk nut bem ©etjalte jdhrlidjer 300 ft. 0. SB. 
| ber freien 3Bot)niuiq im gorftljaufr unb ber 
®enu§ung uont 2 Soch bcini f̂ orftljaufe ge= 
legrnen ©lunbe?, bunn bem ®cjuge oon 1* 
tRaummeter meicijen ©djfiitjoljeS, roirb tjiemit 
ber ŚlonfurS aużgefdjricbrn.

Semerber um bieje 2)ifu(tcźftfHc fjaben 
if)re gefiórig bo'u;nentirten ©efudje umer i)łach= 
roeifuitg be» SllterS, ©tanbeS, be§ moraliicfjfn 
®erljaltrn?( ber bigtjórigeu Strroenbutig im 
®or)łtiienfte bann ber ®cfdt)tguug fik ben 
gorftidjufj unb trdjniidjen îcliiżbirnit, jottie 
ber ftrnmnijj ber beutfdjen unb polnifdjrn 
©pradje, bi4 10 geabruor b3. bei bem gefrr= 
tigten ©emeittbeamte einjubringen.

BIAŁA am 8. Sanner 1883.
Surgermeifter

Nahotofki.

i  x“

A. Halskł
H A N D E L  Ż E L A M T  

we L W O W IE , plac Halicki I. 1
p o le c a

swój największy skład wyrobftw  n o io w -  
n t c z y c l i  j. t.: Noży stołowych i desero­
wych, kuchennych, scyzoryków, brzjtew , 
nożyczek i wszelkich ten zakres obejmu­
jących przedmiotów.

JH aszy u k l (to s t r z y ż e u la  b y d ła
złr. 3.50.

B rzy tw y  szw a jc a rsk ie  na 2, 3, 4. 6
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.50. 

Ł y i w y  całe żelazne z paskami na przodzie
po złr. 1.90

„ „IlalifakBu po zlr. 2 .80
„ polerowane złr. i .—

„ „Arminu najnowsze złr. 4.—
W sze lk ie  p r z y b o r y  d o  r o b A t  p i -  

ł e c z k o w y e l i  (L&ubeiiaearbeiten) t o r ­
ii  t r y  do wycinania bardzo ładne. 

Ś w i d e r k i  t e a t r a l n e  polecam dla tea­
trów amatorskich.

Utrzymuję również po cenach jak najniż­
szych wszelkie potrzeby kuchenne: N aczy ­
n ia  em a liow an e , lane żelazne, żelazka 
do prasowania różnych konstrukcji, w yroby  
b laszan e , i t. p.

Szczególnie zwracam uwagę na moje dosko­
nałe, za granicą powszechnie używane: 
K u c h n ie  n a f to w e  od złr. 3. 
S a m o w a ry  prawdziwe rossyjskie w eenaeh 

prawie takich jak w miejsou.
Wyroby z metalu Britania, bakfongu. al- 

paki, chińskiego srebra.
Alpakowe pozostają zawsze białe i są naj­

praktyczniejsze :
tuzin łyżeczek do kawy zł. 3.30.

„ łyżek stołowych zł. 6.50. 
Wyborna pasta do wszelkich metali, pu­

dełko po 7 et. i 18 ct.
Patentowane łańcuszki do paletotów po 

25 centów.
łjapki na myszy nowe po ?0 ct.
Kłódki spółki świątnickiej, odznaczone 

medalem na wystawie Przemyskiej 
P ostnm en ta  do  d rzew ek  Bożego 

Narodzenia, liehtarzyki ozdobne do tych­
że. — Zabawki blaszanne.

Skład wybornej l l e r  b a t y ,  z tych samych 
źódeł co Orłowa w W arszawie, w ce­
nach po zł. 2, 3, 4 i 5 za ’/» kilo. 
__________________________ (8010 15-24)

Konkurs.
L. 240. (207 2—3)

Celem obsadzenia posady Likwi­
datora przy powiatowej kasie oszczęd­
ności w Trembowli, z roczną płacą 
500 zł. ewentualnie, w razie uzdol­
nienie, płaca może byó podwyższona 
do 600 zł. rocznie, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs.

Wymaga się od kompetentów 
teoretycznego i praktycznego uzdol­
nienia w rachunkowości handlowej, 
i wykazania dotychczasowego zatru­
dnienia.

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę winni wnieść udokumentowa­
ne podania do Dyrekcyi, powiato­
wej kasy oszczędności w  T r e m ­
b o w l i ,  najdalej do dnia 10 lutego 
1884.

Dyrekcya.



K A Z IM IE R Z  L E W I C K I
G M )M Y  SKŁAD DLA GALICY!

Porato , Szsła i towarów iipanycli
W e  L w o w i e ,  n l i e a  T r y b n n a k k a  I .  6 .

Lampy wszelkie przybory do
I j J L l M C P .

Szkiełka do Lamp 
(C y lin d ry ) f  sztuka 4  c e n ty

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  i O  c u t .  i  1 S  a s m .

I t r  pod 1. 41 przy ulicy Grodec- 
I Tl f l O p  kiej, jest z wolnej ręki do 

| 11 | l l i l l i  sprzedania Bliższa wiado- 
U U U U U  mość u administratora sądo- 

dowego, Karola K rólikiewicza, tamżo.
(U 4  4 - 4 )

!Najtańsze źródło!
do nabycia pomarańcz i cytryn ,  jak
n iem nie j  w s zy s tk ich  inDyoh owoców południo­
wych, k tóre  w ysy łam y opakow ane  do w szyst­

k ich  prowincyj za p o b ra n ie m  należytośei-
V. F iih rer  et Comp. handel o- 
woców zwykłych i południowych.

Wiedeń, Neulerchenfeld, Grundsteingasse 18.
flG ' 4—8)

XXXXXXXX>;XXXX
5 Jabłka

XXX
ne ssiiszoiic ^

b ez d y m u  X
z tegorocznego zbioru  

obierane, krajane i drelowane 
1 kilo 40  ct., w  woreczkach po 

5 kilo franco rozsyła
L .  K .  w  Pistyniu.

(7857 14-?)

. - >  t C  ( K K K K K K 4 K K K X K

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów 

A P  T J E K I

. Jul. Nahlika
w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  1. 5 .  

W i n o  h i& e p a ń s k ie  M a la g a  z żelazem, 
z chiną, z chiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumbar barum. Cena flaszki ljs litr. 1 zł 

50 ct.
W i n o  w ę g i e r s k i e  „ T o k a j  Cena 

flaszki ys litr. 2 złr. , *L litr. 4 złr. 
W i n o  h i s z p a ń s k i e  D r j  M a d e tr a .

Cena flaszki J/s litr. złr. 1 75, % litr. 
zł 3 50.

W i n o  h i s z p a ń s k i e  „ M a la g a " .  Cena 
flaszki 7 S litr. złr. 1.25, */s htr. 2.50. 

K o n i a k  n a j l e p s z y  s t a r y .  Cena flaszki 
V, litr. złr 2.50.
Oprńez tego utriymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy­
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się od­
wrotną poczty__________________ (7877 5—8 )

L. 1907. (-226 1—3;

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że stosownie do § 30 ust. o Repr. powiat., 
rachunki z przychodów i rozchodów kasy 
powiatowej za rok 188'?, tudzież ułożony 
preliminarz powiatowy na rok 1884, od 16 
do 31 stycznia r. b. w kanoelaryi pod pisa 
nego Wydziału powiatowego, do przejrzenia 
przez opodatkowanych będą wyłożone.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przemyśl dnia 9 stycznia 1884.

o zamarłych
szczególnie stosowne podarunki

t y l k o  z a  3  z ł .

Portrety u *»... ej wielkości.
Po nadesłaniu każdej dowolnej fotografii, 

sporządza się portret w pełnej naturalnej wiel­
kości, zupełnie podobuy, wybornie wykonany, 
czarną kredką, jak to teraz w modzie. Cena 
tylko 8 złr. Zadatek 1 zł. Reszta po dostawieniu. 
1 .T* Fotografia pozostanie nieuszkod zoną 
Portrety w larhach olejnych na 
płótnie po najtańszych cenach, stosownie do 
wielkości i wykonania.

SiegfM ed B o d a s c h e r , 
pierwsza premiowana wjgdeńska pracownia

malarstwa portretowego.
W iedeń, II, grosse Pfarrgasse 6.1 1 a łCKAOL. 1688. (7509 9-10)

Syrop d
KODEKA 1 BALSAM TOLliTANSKI
j es t  ś ro dk i em łagodzącym i u śmi er za ­

j ą c y m  nieocenionym dla dzieci w w y ­
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc.  
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś ć ’ o ui o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
m e . . y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż ,  u l i c a  D r o u o t ,  22 i 19
W  L w o w i e  w  a p t e ka ch  RP.  K.  Mi-  

kolascha ,  Rucker a ,  A.  Sklepińskiego,
Kr zy ża n ows k ie g o ,  Nakl>ka.

W  K r a k ow i e  w  a p t e ka ch  P P .  Trau-
czyńskiego, Redyka] W iszniewskiego,

(6919 7 26)
I

jOOOOOOOOOOOOOOg
~  oSzematyzm

K ró le s tw a  G a l ic j i  l L o d o m o ry i 
z W le lk ie in  K s. K rak o w sk icm

O  

8
HM p o k

nabyć można po cenie 2  z ł .  6 0  c t .
w ekspedycji 

„ g a z e t y  L W O W S K I E J “ 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l ,  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

M .  Szematyzm przesyłamy
tylko za niszczeniem należyto- g
Set z gó ry  Z a  p o b ran iem  n a le ­
ży t osc i n ie  p rzesy łam y  Szem a- Q  
tyzm u. ^

000090040000001
o o o o o o o o o o o o o o o o o ó o

Apteka pod Grwiazdą
PIOTRA MIKOLASCHA ifi Lufie

o 1 e o a:

W od ę  kolońską
1 . z a  h i  ■■ e  j »  o  - w

nie ustępującą w niczem fabrykatom różnych
tań szą , ponieważ flaszka mieszcząca podwójnie tyle jak Fariny to samo kosztuje

co jego t. j. mniejsza 6 0  c t .  większa 1  «I.

■ -^r- ■* O  tl»  a  ■
Farinów w Kolonii a o po łow ę

Olejek sosnowy lotn\7

225 2— 3)

f i
Celem obsadzenia posady ir żyniera po. 

wiatowegci przy Wydziale Rady powiatowej 
tarnobrzeskiej, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Roczna płuca wraz z ryczał'em na ob 
jazdy 1 0 0 0  złr a. w.

Jednym z głównych zadań inżyn-era 
będzie tras iwanie i kierownictwo budow ą 
dróg.

Zgłoszenia zaopatrzone w do wody uz­
dolnienia i świadectwo z dotychczasowego 
zajęcia, wnosić należy do Wydziału B idy 
powiatowej w Tarnobrzegu, najdalej do dnia 
15 marca b. r.

Z  V 'dzi i łu  Rady  powiatowej.
T i  n u b r / e r .  dn ia  9 sUjcznia 1884.

C. k. uprz. g a l. Z ak ład  k re d y to w y  w łośc iań sk i
( W y k a z  w  m yś l  a r t  91 s t a tu tu )

Z dnlein BI grudnia 188B znajdowało w obiegu:
6 % listów zastawnych . . .  . zł. 5,793.500.—
5%  listów zastawnych . . . .  zł l,l< 3.40(1 —
6 */, Obligacyj k o m u n a ln y c h ........................................  . zł gg 7-8 800 —
5 °/0 Obligacyj komunalnych . . zł. 4.600.—
Asygnat kasowych na . . . .  . zł. 746 250.—
Wkładki udziałowe wynosiły . . . .  . zł 487 477.50

D y r e k c ja .
(228)

O o
IO  p o ł o w ę  t a n ie j  j a k  d a w n i e j !

1 Kołnierzyk gumowy wykładany 50 ct.
1 » * stojący 35 „
1 „ „ wojskowy 35 „
1 para mankiet gumowych 85 „

Z powodu porozumienia z amerykańską fabryką patent Hyatt, otrzyma­
łem główną sprzedaż i sprzedaję o połowę taniej.

E, KRIMMER
Lwów, hotel Zorza.

F a b r y c z n y  s k ł a d  w y r o b ó w  g u m o w y c h .  f
. ____ _  (v46 1-3) V

0 € H K H > € ^ O u
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P U D R K P I
r ó ż o w y

wziętość jtego

Ą Ź Ę C Y
b i a ł y ,  r ó ż o w y  i  ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętość |tego puóru są najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego 
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 e n t , całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 1 20 cnt z łabędzikiem 1 00 cnt.

W O D A  1 I J O Ł K O W 4 .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jaki' środek toale- 

towo-hygu-niczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

— Cena 1 złr. w. a.
M Y D Ł O  K O ^ M E T Y C Z A E ,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy- — Cena 60 cnt.

Nabyć można we Lwowie w febnee perfum

JANA IHNATOWICZA
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii trzy ul. Halickiej róg 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1.

renomowanych sklepach i aptekach.

wałowej, naprzeciw 
20 i we wszystkich 

(180 1 -?)

N

_L %
p o o o o o . o t o o c i c  ł o c v  x  y j o o c x x x x x x x j a x x ^

¥Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e L w o w ie  i przez Filie 

w Krakowie, Czernioweach i Tarnopolu

ASYGMTY KASOWI
2

który rozpylony za pomocą rozpylacza lub też w miseczkach w pomieszkaniu roz­
stawiony powietrze najprzyjemniejszą wonią leśnią napełnia, w skutek czego zba­

wiennie działa na organa oddechowe.
Cena f la s z e c z k i  30  ct. v  ^

O  X  <*

4 preoeentowe p atne w 30 dni po wypowiedzeniu.
60

Lwów, 7 stjcznia 1884

Stosowny do tego b a lo n ik  do ro z p y la n ia  kosztuje 1 z ł. wa. / \  * 5  - u j ■ . , /c u „ D Y R E K C Y A .
°  (G30116-7) W  3 K  (Przedruk uie będzie płaco iy) (5 A->)

OIOOOBOOOOOOO 3 ^ ) OOOOOOCOO« i*XX>Of|̂ OOOOOC
k. uprzyw. fabry > k „SchB'»,,"iih’^drukarmi Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. Papi ir z


